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POGODA
Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie, temperatura do 65 stopni F 
(18 C), wiatry płn.-zach. z pręd­
kością do 22 mil na godz. (35 km 
nagódź.).

Jutro słonecznie, temperatura 
' do 58 stopni F (14 C).

Wschód słońca o godzinie 6:41 
rano, zachód o godz. 6:43 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 25 wrze­

śnia — Władysława, Kleo­
fasa.

Jutro piątek, 26 września 
— Cypriana, Justyna.

Pojutrze sobota, 27 wrze­
śnia — Kośmy, Damiana.
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RZĄD IRACKI DYKTUJE WARUNKI
IndieOtrzymają Uran z USA

Torturowanie 
Więźniów 

w Kolumbii
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WARSZAWA. — W ubiegłą niedzielę Polskie Radio w programie 
ogólno polskim transmitowało Mszę św. z warszawskiego kościo­
ła pod wezwaniem św. Krzyża. Po raz pierwszy od ponad 
trzydziestu lat władze komunistyczne zezwoliły na transmisję 
Mszy św. zmuszone do tego przez robotników, którzy w dniach 
strajku jako jedno z żądań wysunęli ten postulat. (UPI)

Rośnie Siła Niezależnych 
Związków Zawodowych

Londyn (UPI) — Organizacja bro­
niąca praw ludzkich — Amnesty In­
ternational — stwierdziła, że w Ko-; 
lumbii systematyczne torturowanie 
przeciwników politycznych jest stałą 
praktyką. Więźniowie są karmieni 
narkotykami, bici, przypalani żywym 
ogniem i gwałceni.

Arbitralne aresztowania, bez naka­
zu sądowego, są w tym kraju na po­
rządku dziennym.

Ofiarami bezprawia i bestialstwa 
władz padają głównie wieśniacy, In­
dianie i członkowie związków zawo­
dowych, ale aresztuje się także i tor­
turuje lekarzy i adwokatów, którzy 
wierni są etyce zawodowej.

Amnesty International skierowała 
do rządu kolumbijskiego dowody na 
poparcie tych oskarżeń.

Delegacja 
Episkopatu 

NRF w Polsce
Częstochowa. (DP) — W Częstocho­

wie w konferencji Episkopatu polskie­
go wzięła udział 7-osobowa delegacja 
Episkopatu zach.-niemieckiego z ar­
cybiskupem Kolonii kard. J. Hoffne- 
rem na czele.

Delegacja NRF przyjechała do 
Warszawy w piątek, po dniu w sto­
licy biskupi niemieccy odjechali do 
Częstochowy. Celem narad na Jasnej 
Górze jest dalsze polepszenie stosun­
ków między narodami polskim i nie­
mieckim.

Przed cudownym obrazem mszę św. 
odprawił kard. Hoffner. Koncelebran- 
tami byli biskupi polscy i niemiec­
cy. Na mszę przybyło ok. 2,000 wier­
nych.

W swych homiliach Hoffner i pry­
mas Wyszyński wyrazili nadzieję, że 
ich narody przysłużą się obu naro­
dom, Europie i całemu światu. Kard. 
Hoffner podkreślił, że jest to pierwsze 
w historii spotkanie dwóch Episko­
patów.

Z Częstochowy delegacja zach.-nie- 
miecka udała się do dawnego obozu 
zagłady w Auschwitz. Biskupi odbyli 
modły w celi, w której był więziony 
o. Kolbe, beatyfikowany w 1971 r. 
Ojciec Kolbe ofiarował swoje życie, 
by ratować towarzysza niedoli.

Delegacja episkopatu zachodnio- 
niemieckiego odwiedziła także Wro­
cław i Kraków, a następnie powró­
ciła do Warszawy na rozmowy z 
kard. Wyszyńskim.

Rzecznik Episkopatu polskiego ka­
tegorycznie zaprzeczył doniesieniom 
jakoby delegacja z NRF przybyła do 
Polski w związku z wrzeniem wśród 
robotników; podkreślił, że termin wi­
zyty został ustalony w styczniu, długo 
przed falą strajków.

Ostatni dzień wizyty biskupi z NRF 
spędzili w Warszawie. Kard Hoffner 
odbył dłuższą rozmowę z prymasem 
Wyszyńskim. Następnie biskupi pol­
scy i niemieccy koncelebrowali mszę 
św. w Katedrze Sw. Jana. W swej 
homilii kard. Wyszyński powiedział 
m.in.:

“Katedra Sw. Jana była dwukrot­
nie zniszczona w czasie drugiej woj­
ny światowej. Ale Katedra i 70 ko­
ściołów w Warszawie zostało odbudo­
wanych. Episkopaty narodów pol­
skiego i niemieckiego stoją przed 
tym odbudowanym ołtarzem z gorą­
cą wiarą w pokojowe współżycie obu 
narodów”.

Wstrząs w Japonii
Tokio (UPI) — Najsilniejszy od 6 

lat wstrząs ziemi — 6.4 na skali Rich­
tera — nawiedził rejon Tokio i Japo­
nię południową. Dwie osoby straciły 
życie, 73 zostało rannych. Po wstrzą­
sie głównym nastąpiły cztery wstrzą­
sy wtórne o znacznie mniejszej sile.

Senat Poparł 
Stanowisko 
Prez. Cartera
2 Głosy Zdecydowały 
o Utrzymaniu 
Kontraktu z 1963 r.
Washington (UPI) — Po trzech mie­

siącach usilnych zabiegów i naci­
sków, prez. Carter i zwolennicy sprze­
daży uranu do Indii, odnieśli wczoraj 
zwycięstwo, kiedy Senat większością 
jedynie 2 głosów opowiedzieli się za 
wypełnieniem warunków kontraktu 
zawartego z tym państwem w 1963 
roku. W ub. czwartek Izba Niższa 
głosowała za zerwaniem tej umowy.

Przeciwnicy utrzymywali, że wobec 
odmowy podpisania przez Indie tzw. 
aktu nierozprzestrzeniania środków 
nuklearnych z 1978 r., zgodnie z któ­
rym kraje zakupujące uran zgodziły 
się na inspekcję międzynarodowych 
komisji w ich siłowniach nuklear­
nych, sprzedaż uranu temu państwu 
stanowi pogwałcenie tejże ugody.

Zwolennicy sprzedaży twierdzili na­
tomiast, że dostarczenie Indii uranu 
spowoduję raczej zmniejszenie moż­
liwości rozprzestrzeniania niż po­
większenie go, ze względu na ugodę 
sprzed 17 lat, kiedy Stany zobowiąza­
ły się do zaopatrywania w ten radio­
aktywny związek siłownię Tarapur w 
pobliżu Bombaju, rezerwując sobie 
jednocześnie prawo do żądania zwro­
tu tego paliwa do USA, kiedy straci 
on właściwość wytwarzania elek­
tryczności.

Ponowny proces zużytego przez 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Obawy 
Mieszkańców 

Okolic Damascus
Amarillo, Texas (UPI) — Uszkodzo­

na podczas eksplozji w bazie Damas­
cus, głowica rakietowa Titan H została 
przewieziona do jedynej wytwórni 
broni nuklearnej “Pantex Nuclear 
Weapons”, gdzie złożono ją do cemen­
towego bunkra.

Głowica będzie trzymana tam aż do 
podjęcia przez ekspertów decyzji w 
sprawie jej dalszych losów.

Do chwili obecnej nie wiadomo czy 
uda się ją naprawić. Departament 
Ekologii i kontroli Powietrza w Ar­
kansas doradził mieszkańcom miejs­
cowości położonych w pobliżu wyrzu­
tni, aby unikali spożywania warzyw 
zanieczyszczonych cząstkami che­
micznymi, rozprzestrzenionymi po 
wybuchu. W bezpośrednim sąsiedz­
twie wyrzutni ogrody i samochody 
zostały pokrtye szarymi i brązowymi 
plamkami, powodującymi uczucie 
palenia w zetknięciu z ustami czy 
palcami.

Rzecznik Dept. Ekologii powiedział, 
że silny deszcz zmyje cząsteczki che­
miczne z warzyw i owoców na tyle, 
że spożywanie ich nie powinno stano­
wić niebezpieczeństwa. Doniósł on 
także, że tak niewielkie ilości chemi­
cznego pyłu nie powinny zagrażać 
zdrowiu ludzi. Prez. Carter zapewnił 
społeczeństwo, że wybuch wyrzutni, 
w wyniku którego jedna osoba ponio­
sła śmierć, a 21 innych obrażenia, 
nie doprowadziła do uwolnienia pro­
mieni radioaktywnych.

Pomyłka Lekarzy
New Delhi (UPI) — “Święty czło­

wiek” Indii, jogi Mauji Giri, zwany 
także “Kharesware Baba,” spędził 
ostatnich 18 lat swego życia w pozycji 
stojącej, ignorując całkowicie ostrze­
żenia lekarzy, że doprowadzi do atro- 
f ii mięśni i straci nogi. Lekarze mylili 
się. Mauji Giri dostał do końca swego 
życia, jak obiecał. Zmarł w ub. nie­
dzielę na stojąco w wieku 85 lat. A 
dawano mu tylko 5 lat życia.

Londyn. (DP) — W całej Polsce 
żywiołowo powstają niezależne związ­
ki zawodowe w oparciu nie tylko c 
formalną aprobatę ich istnienia przez 
rząd i partię, ale przede wszystkim 
na skutek powszechnych żądań sa­
mych robotników, którzy wreszcie 
chcą dojść do głosu bez hamulca, 
jaki im nakładały dotychczasowe 
związki, obsadzone i kierowane przez 
aktywistów PZPR.

W Trójmieście blisko 85 proc, wszy­
stkich robotników zgłosiło swe przy­
stąpienie do niezależnych związków. 
Władze miejskie przydzieliły tymcza­
sowo jedno piętro Hotelu Morskiego 
na potrzeby organizacyjne związku. 
Utworzony w Warszawie “Niezależ­
ny Samorządny Związek Zawodowy 
Mazowsza”, którego przewodniczą­
cym jest Zbigniew Bujak z Ursusa 
uruchomił własny Ośrodek Informa­
cyjny przy ulicy Bednarskiej. Obsłu­
guje on nie tylko stolicę i najbliż­
sze miejscowości, ale również jest 
pomyślany jako punkt pomocniczy 
dla nowych związków, tworzących się 
na prowincji.

W niedzielę, 7 września, do tego 
Ośrodka zgłosiło się ponad 200 dele­
gacji z różnych miast kraju z pro­
śbą o wskazówki i dokładne infor­
macje, jak należy organizować lokal­
ne niezależne związki i jakie są przy 
tym porzebne formalności. Związek 
Mazowsza wydał już zresztą pierwszy 
numer obszernego komunikatu, za­
wierającego wszystkie niezbędne 
wskazówki dla nowo powstających 
niezależnych związków. Dotychczaso­
we związki lokalne mogą przechodzić 
do niezależnych, jeśli więcej niż po-

Izba Niższa
Za Stworzeniem 

‘ ‘ Superfunduszu”
Washington (UPI) — Izba Niższa 

większością 351 głosów przeciwko 23 
przyjęte propozycję stworzenia “supet- 
funduszu” wysokości $1.2 mid. na 
usuwanie pozostawionych przez kom­
panie odpadów chemicznych, zagra­
żających zdrowiu ludzi i zanieczy­
szczających naturalne środowisko.

Izba planuje zebranie 75% tej sumy 
z podatków od producentów środków 
chemicznych, reszty z federalnych 
dochodów podatkowych. Pomysł “su- 
perfunduszu” zrodził się po wyjściu 
na jaw sprawy Love Canal, miejsco­
wości wybudowanej na opuszczonym 
śmietnisku chemicznym, której miesz­
kańcy ulegali powolnym zatruciom.

Od tej chwili na terenie wielu sta­
nów odkryto inne osiedla wybudowa­
ne na pozostawionych bez ochrony 
śmietniskach.

Ustawa została przesłana do Senatu, 
który nosi się z zamiarem wniesienia 
swei własnej propzycji w tej snrawie. 

łowa ich członków wniosek taki przyj- 
mie. O analogiczne informacje zwra­
cają się delegaci do niezależnych 
związków w Gdańsku, które również 
przekazują im wszystkie potrzebne 
materiały i rady.

W kilku większych ośrodkach prze­
mysłowych, gdzie powstają niezależ­
ne związki, ich organizatorzy zwróci­
li się o pomoc do działaczy kato­
lickich i KOR-u. Rady udzielane przez 
zaproszonych konsultantów w okre­
sie strajków bardzo się' przydawały 
komitetom i dlatego korzystają obec­
nie z tej praktyki. Jednym z dorad­
ców w Gdańsku jest Jacek Kuroń. 
Wśród doradców w Warszawie znaj­
dują się Tadeusz Mazowiecki, redak­
tor katolickiego tygodnika “Więź” i 
Ludwik Dorn. W Wałbrzychu dorad­
cą Komitetu Założycielskiego wol­
nych związków jest redaktor “Robot­
nika” Jan Lityński.

Zgłoszenia napływają tysiącami i 
organizatorzy związków są zasypywa­
ni deklaracjami i mnóstwem spraw,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Komitet Etyczny Żąda 
Usunięcia Rep. Meyers 

Z Kongresu
Washington (UPI) — Po obejrzeniu 

filmów nagranych z ukrycia przez 
FBI, członkowie izbowego Komitetu 
Etycznego zażądali usunięcia rep. 
Meyers’a (D. Penn.) z Kongresu. 
Meyers jest jednym z oskarżonych w 
aferze “abscam”. Film pokazuje go w 
chwili kiedy przechwala się rzekome­
mu przedstawicielowi arabskiego 
szejka, swoimi “olbrzymimi wpły­
wami” w Kongresie i jak w chwilę 
potem przyjmuje łapówkę w wysokoś­
ci $50.000, za którą przyrzekł namó­
wić innych ustawodawców aby głoso­
wali za propozycją ustawy w sposób 
odpowiadający rzekomemu szejkowi.

Usunięcie reprezentanta z Kon­
gresu wymaga zgody całej Izby Niż­
szej. Jeżeli Izba zgodzi się ze stano­
wiskiem Komitetu Etycznego rep. 
Meyers będzie jej pierwszym człon­
kiem usuniętym od czasów wojny cy­
wilnej, kiedy w ten sam sposób ukara­
no reprezentantów za przyłącznie się 
do Konfederacji.

Rose Kennedy w Szpitalu
Boston (UPI) — 90-letnia Rose Ken­

nedy przeszła wczoraj nagłą operację 
z powodu niewydolności jelit.

Pani Kennedy została przewieziona 
do Bostonu ze swoich posiadłości w 
Hyannisport wieczorem. W trzy godzi­
ny później znalazła się na stole 
operacyjnym.

Dzisiaj czuje się już znacznie lepiej.
Lekarze przypuszczają, że pozosta­

nie ona w szpitalu przez kilka dni.

Sensacyjna 
Wiadomość

Magazyn motoryzacyjny nada­
wany przez rozgłośnię Polskiego 
Radia w Katowicach podał 28 sier­
pnia br. sensacyjną wiadomość. 
Nigdzie w sklepach specjalistycz­
nych nie ma akumulatorów, tym­
czasem akumulatory pojawiły się 
w Składnicy Harcerskiej w Poł- 
czynie-Zdroju, ale po 4,800 złotych 
za sztukę, czyli czterokrotnie dro­
żej. Należy przypuszczać, że już 
niebawem “Polmozbyty” zaczną 
sprzedawać plecaki i ciupagi.

Lech Wałęsa 
Dokonał 

Rejestracji
Warszawa. (UPI) — Przywódca sto­

czniowców gdańskich Lech Wałęsa 
dokonał wczoraj uzgodnionej reje­
stracji wolnego związku zawodowe­
go. Delegacja gdańska przybyła do 
gmachu sądu przy ulicy Leszno auto­
busem przystrojonym flagami i wiel­
kim napisem “Solidarność”, wzbu­
dzając po drodze entuzjazm warsza­
wiaków. Przed gmachem sądu około 
300 osób zgotowało Wałęsie owację, 
wciskano mu do rąk kwiaty i wzno­
szono okrzyki na jego cześć.

Po załatwieniu krótkiej procedury 
rejestracyjnej, Wałęsa spotkał się 
w westibulu gmachu sądowego z wi­
cepremierem Mieczysławem Jagiel­
skim, z którym negocjował porozu­
mienie i który niedawno wrócił z 
“odprawy” u Breżniewa. Wałęsa, któ­
ry móźniej pojechał do fabryki trak­
torów w Ursusie pod Warszawą, gdzie 
robotnicy utworzyli niezależny zwią­
zek zawodowy, wyraził opinię, że do 
samorządu robotniczego przystąpi 
znaczna liczba członków związków za­
wodowych, kontrolowanych przez ko­
munistów.

W czasie konferencji prasowej zor­
ganizowanej przez reżym, Wałęsa z 
przymrużeniem oka “wyraził oba­
wę”, że stare związki zawodowe roz­
padają się. “Być może będę je mu- 
sial finansować, aby mogły nadal ist­
nieć”.

Wałęsa wezwał Jagielskiego, aby 
dopilnował kontrolowaną prasę i środ­
ki masowego przekazu, aby podawały 
więcej informacji na temat powsta­
jącego samorządu robotniczego, a 
później załodze Ursusa powiedział, że 
wkrótce wolne związki zawodowe bę­
dą miały swoje własne organy pra­
sowe.

“Maszyny drukarskie są w drodze 
z zagranicy do nas. Otrzymają je 
wszystkie ośrodki związków zawodo­
wych” — powiedział Wałęsa, dodając, 
że pieniądze otrzymywane z zagrani­
cy będą wykorzystywane tylko wtedy, 
gdy nie będą z nimi związane jakie­
kolwiek warunki.

“Nie stanowimy zagrożenia dla ko­
gokolwiek. Doprowadzamy tylko do 
porządku nasz własny dom. Cały świat 
nas rozumie. Inni powinni pójść w na­
sze ślady” — mówił Wałęsa.

Dom Musi Umrzeć
Londyn (UPI) — Zmarła w lipcu 

Marjorie E. J. Loob, ostatnia z rodu 
magnatów, którzy dorobili się fortuny 
na handlu wyrobami metalowymi, 
zarządziła w testamencie że po jej 
śmierci i dom rodowy musi umrzeć.

Dom ten, wartości około 240.000 
dolarów, wraz z meblami, pamiątka­
mi rodzinnymi i pielęgnowanym ogro­
dem ma być “ze względów sentymen­
talnych zrównany z ziemią”.

Testatorka spełniła wolę zmarłych 
już wcześniej członków rodu, którzy w 
swych testamentach stawiali waru­
nek, aby dom nigdy nie dostał się w 
obce ręce.

Zmienne Notowania
Londyn (UPI) — Europejskie gieł­

dy wykazują dziś zmienne notowania 
kursu dolara, natomiast na giełdzie 
tokijskiej zaznaczył się wyraźny spa­
dek. Spadła również cena złota od 3 
do F ■’olarów na uncji.

Wojska 
Irańskie 
Tracą Grunt

Obustronne Naloty 
Bombowe Przybierają 
Na Sile

Bagdad. (UPI) — Wprawdzie woj­
ska irackie wstrżymały swój “marsz 
na Teheran”, sygnalizowany wczoraj, 
ale — jak się wydaje — panują nad 
sytuacją, szczególnie w pasie przy­
granicznym. Irańćzycy przyznali 
wczoraj po raz pierwszy, że “tracą 
grunt” i że “kilka irańskich poste­
runków granicznych znalazło się pod 
kontrolą wojsk irackich”. Irakczycy 
ze swej strony twierdzą wprost, że 
“wojska irańskie uciekają, pozosta- 

4 wiając za sobą sprzęt”.
W tej sytuacji Irak zaczął stawiać 

warunki, od których spełnienia uza­
leżnia przerwanie działań wojennych. 
Nie wydaje się, aby warunki te by­
ły zbyt wygórowane.

Sprecyzował je w czasie konferen­
cji prasowej iracki minister obrony 
gen. Adnan Khairallah, który powie­
dział, że Irak domaga się dla siebie 
suwerennej władzy w rejonie granicz­
nym i w rejonie szlaku wodnego Shatt- 
al-Arab oraz zwrotu wysepek Abu 
Musa i większej i Mniejszej Tum 
w cieśninie Ormuz, zagrabionych 
przez Iran w 1971 roku.

“Będziemy trzymali Iran za gardło 
dopóki nie wycofa swoich wojsk” — 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)
---  -

Rzeka Mahanadi 
Wystąpiła 
z Brzegów

New Delhi. (UPI) — Wezbrana 
monsunową ulewą rzeka Mahanadi 
wystąpiła z brzegów w hinduskim 
stanie Orissa. Do tej pory żywioł 
pochłonął ponad 200 żyć ludzkich. 
Dziesiątki tysięcy porzuciło swoje do­
mostwa, szukając schronienia na te­
renach wyżej położonych.

W miejscach najbardziej zagrożo­
nych realizowany jest przez władze 
program ewakuacyjny.

“Ciała ludzkie i padlina zwierzęca 
zalegają wzdłuż dróg i pod zawalo­
nymi budynkami, wydzielając stra­
szliwą trupią woń . . . Według re­
lacji świadków pod ciśnieniem wody 
zawaliły się ściany w kinie, zasypu­
jąc dziesiątki widzów” — donosi dzien­
nik “The Press Trust of India”.

Ten sam dziennik podaje wiado­
mość, że w rejonie Kashinagar rze­
ka Mahanadi, co oznacza “Wielka 
Rzeka”, uniosła w śmierć conaj- 
mniej 300 osób i setki sztuk bydła.

Wezbrane nurty unieruchomiły za­
kłady hydro-elektryczne i zniosły set­
ki domów.

Mieszkańcy Maine 
Przeciwko Zamknięciu 

Siłowni Nuklearnej
Augusta, Maine. (UPI) — Po raz 

pierwszy w historii Stanów Zjednoczo­
nych społeczeństwo miało okazję wy­
powiedzieć się na temat użytkowania 
lub zamknięcia siłowni nuklearnej, 
dostarczającej ¥3 prądu elektryczne­
go całemu stanowi Maine.

Przed głosowaniem zarówno zwolen­
nicy jak i przeciwnicy pokojowego 
stosowania siły nuklearnej rozwinę­
li szerokie kampanie nawołując mie­
szkańców Maine do poparcia swoich 
poglądów.

Zdecydowana większość wypowie­
działa się za utrzymaniem operacji 
siłowni.

Najwięcej głosów za zamknięciem 
zebrano w dwóch miejscowościach 
położonych najbliżej elektrowni “Yan­
kee”.

Gub. Joseph E. Brennan wyraził 
zadowolenie z wyników głosowania.

Zamknięcie siłowni doprowadziłoby 
do znacznych strat ekonomicznych 
stanu Maine.
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Kącik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am.

7 września Komisja Sokolic przy 
Okr. 2-gim Sokolstwa obchodziła złoty 
jubileusz założenia. Z tej okazji o godz. 
12 w poł. odbyła się uroczysta Msza 
św. za zmarłe i żyjące członkinie w 
kaplicy Serca Bożego Ojców Jezuitów. 
Mszę św. celebrował ks. Józef Bara- 
niok, lekcje czytały Dosty Ćwik i Kry­
styna Eckert. Uczestniczył w niej 
cały zarząd Okręgu 2-go, wicepr. z 
Pittsburga Leona Kozłowska oraz 
Sokolice i Sokoły z różnych gniazd.

Po Mszy św. odbył się bankiet w 
sali “Oaza Palm Terrace”. Gości po­
witała prezeska Kom. Sok. dhna Ber­
nice Thoma. Program przeprowadziła 
prez. Okr. 2-go dhna Jadwiga Bielań­
ska. Po odśpiewaniu hymnów, inwo­
kację odmówił proboszcz parafii św. 
Romana ks. Antoni Janik. Dhna G. 
Drozdowicz przedstawiła reprezenta­
cje z innych organizacji, a mianowicie 
Zjednoczenie Polsko-Rzymsko Kato­
lickie: J. Drobot z małżonką, prezes, 
wiceprezeska Lorie Górny z małżon­
kiem, sekretarz E. Dykla z małżonką, 
kasjerka Stanisława Nowak.

Zjednoczone Polki w Ameryce: prez. 
Gen. Dały, kasjerka Janina Ostasz, 
dyrektorka Adelina Króli.

SWAP Okręg I-szy: komendant Jan 
Bogusz, Korpus Pomocniczy SWAP 
Okręg I-szy: prezes Maria Szeląg, 
wicepr. Adelina Jurewicz. Legion 
Młodych Polek: prez. Alicja Żurek, 
wiceprezeska Stefania Jagielska,

Kuliniewicz, St. Louis, Mo. Dyr. Gn. 
45 Władysław Podolski, St. Louis, Mo. 
Związek Śpiewaków Polskich Okręg 
1-szy: prez. Zygmunt Franuszkiewicz. 
Goście ze słonecznej Florydy, Druho- 
stwo Edward Maruszakowie.

W czasie programu wystąpili ucz­
niowie Sobotniej Szkoły Jęz. Polskie­
go im. Tadeusza Kościuszki, Bogu­
sław Balota, który odegrał kilka utwo­
rów na fortepianie i Iwona Komorow­
ska w deklamacji poematu “Alarm”.

Główne przemówienie wygłosiła 
wicepr. Zarządu Centralnego dhna 
Leona Kozłowska. Przekazała życze­
nia od zarządu na czele z nowym 
prez. Bernardem Rogalskim. Dhna 
Kozłowska omówiła pracę Sokolic 
podczas “ery” dh. Starzyńskiego i W. 
Laski jako prezesów.

Następnie dhny J. Bielańska, L. Ko­
złowska i B. Thoma wręczyły upomin­
ki zasłużonym Sokolicom i byłym 
wicepr.: Józefie Rutkowskiej, Marii 
Gamziuk, Bronisławie Porembskiej, 
Czesławie Kowalewskiej, Marii Siels­
kiej, Teofilii Ćwik, Marii Danek, Hele­
nie Chrzanowskiej, Wikt. Białczak, 
Wandzie Podgomy, Klarze Drzewie­
ckiej Wandzie Małkowskiej, Paulinie 
Schaufer, Antoninie Madaj, Gen. Bec, 
A. Rudy, Sabinie Ładniak, Ewelinie 
Drzewieckiej, Jadwidze Bielańskiej, 
Gertrudzie Drozdowicz, Zofii Wozniak, 
Elżbiecie Henja, Bronisławie Thoma 
oraz wiceprez. Sokolstwa Leonii Koz-

Sokolstwo Polskie Okręg 16-ty: przez, łowskiej.
Stanisława Ziółkowska, sekr. Alex Ka- W imieniu Zjed. Rzymsko Kat. zło-
leta, dyr. przew. Maria Kaleta. Dyr. 
przewodnictwa na Okr. 2-gi Paweł

Klub Ziemi Łomżyńskiej
Powakacyjne zebranie Klubu Ziemi 

Łomżyńskiej odbędzie się w piątek,

żył życzenia p. Józef Drobot, oraz p. 
Ewelina Drzewiecka w imieniu matki 
p. Klary Drzewieckiej, która była 
organizatorką Komisji Sokolic przed 
50 laty. Serdecznie dziękujemy za hoj­
ny dar, który komisja przeznaczyła

26 września, o godz. 7:30 wiecz., w 
sali PLAV, 3024 N. Laramie Ave. Na 
zebraniu obok spraw bieżących omó­
wimy naszą zabawę stoliczkową pla­
nowaną na niedzielę, 5 października. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie. Zapraszamy również serdecz­
nie nowo przybyłych Łomżyniaków.

T. Nikliński — prez.

dla młodzieży.
Benedykcję odmówił dr Edward 

Różański, a na zakończenie odśpiewa­
no “Ospały i Gnuśny”.

Tegoroczny Dzień Sokolic w Tinley 
Park był udany, bo pogoda dopisała 
w pełni. Mszę św. odprawił Kapelan 
ks. Tadeusz Perzanowski.

Członkowie gniazda 2-go przybyli 

UWAGA! UWAGA!

Od 25 Września 
Do 4 Października 

WIELKA 
ZNIŻKA 
Na przedłużeniach 
paszportów, zapro­
szeniach, upoważ­
nieniach i t.p. tylko 

w
ALIA TRAVEL 

5422 W. Fullerton 
745-2962

Przynieś to ogłoszenia a do­
staniesz dodatkowo $5 zniżki.

autobusem i spędzili przyjemnie czas.
Od czwartku do niedzieli obozowało 

tam 45 dziewcząt i chłopców pod kie­
rownictwem naczelnika dhny Włady­
sławy Fik, której pomagały J. Krzy- 
żański, J. Ciancanelli i inne.

W niedzielę 28 września gniazdo nr. 
44 obchodzi 70 rocznicę założenia. 
Bankiet odbędzie się w sali Robert 
i Alien’s Regency Inn, p. nr. 5319 W. 
Diversey Ave. Początek o godz. 11 
przed poł., a obiad podany będzie o 
godz. 12:00.

19 października gniazdo 866 obcho­
dzić będzie 50 lecie. Z tej okazji 
bankiet odbędzie się w Hamlin Club, 
p. nr. 3757 W. 57th Street. Początek o 
godz. 1:00 po poł. Rezerwacje należy 
robić do dnia 1 października u Z. Gran- 
dys, albo J. Kosowskiej.

Dhna B. Thoma podaje do wiado­
mości, że tegoroczny Międzynaro­
dowy Kiermasz na Navy Pier odbę­
dzie się w dniach 22 i 23 listopada.

Krystyna Eckert—koresp.

AUDYTORIUM JANA PAWŁA II
W POLSKIM KATOLICKIM CENTRUM KULTURY 00 WYNAJĘCIA 

NA PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE, ZABAWY, WESELA
I INNE IMPREZY. - Sale do wynajęcia na zebrania organizacji.

BARDZO NISKIE CENY.
ADRES: 1309-15 N. Ashland Ave. Tel.: 276-7171 lub 278-3619

iiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiii ni ni 11 iDiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiium 

I CYGAŃSKA NOC I
= ZABAWA TANECZNA i WYSTĘPY ARTYSTYCZNE =
= CYGAŃSKICH ARTYSTÓW z POLSKI. =
= ŚPIEWY PIOSENKARZY i PIOSENKAREK CYGANÓW z POLSKI, TAŃCE, = 
= ORKIESTRA CYGAŃSKA, WRÓŻKI i UCZTA z PRAWDZIWYM KRÓLEM = 
= POLSKICH CYGANÓW. =

SOBOTA, 4 PAŹDZIERNIKA, 1980 r. =
= od godz. 7:30 wieczór do ... chyba do rana. |

W Odnowionym Audytorium Katolickiego Centrum =
KULTURY POLSKIEJ IM. JANA PAWŁA II |

| 1309-15 N. Ashland Ave., Chicago f
= Sponsoruje i zaprasza całą Polonię =
= Zespól Pieśni i Tańca “RZESZOWIACY” pod kier. Ks. Bpa B. L. Wojdyły =

Po bilety lub rezerwacje tel.: 276-7171 lub zgłosić się do
= Centrum Jana Pawła II. Przyjmujemy rezerwacje na kolacje. =
-illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlillllłllllilK:

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero 863-2523

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

LEKARSTWA DO POLSKI
i SZKŁA DO OKULARÓW (NA RECEPTY)

POLSKA APTEKA
W PULASKI FOOD MART

3004 N. Milwaukee Ave. 
Tel. 276-5200

Diecezja San Bernardino (CA) 
Ma Nowego Polskiego Kapłana

San Bernardino, Ca. — Karol Fran­
ciszek Jan Schultz otrzymał święcenia 
kapłańskie z rąk J.E. Phillipa F. 
Stealing, biskupa nowej diecezji San 
Bernardino.

Imponująca ceremonia odbyła się 
w Katedrze Różańca św., przy udziale 
licznego kleru, zakonnic, Polonii w 
strojach ludowych z powiatów San 
Bernardino, Riverside, Los Angeles i 
Orange, parafian i przyjaciół.

Nowy kapłan — Polak, urodził się 
w Perth Amboy, N.J. jako syn p.p. 
Karolostwa Schultz, obecnie zamiesz­
kałych w Glendale, Arizona.

Chór Polski powiatu Orange (Hele­
na V. Warner — dyrygentka) śpiewał 
podczas procesji i po fanfarze hymny 
“Bogurodzica” i “Serdeczna Matko”. 
Udział brali także członkowie zespołu 
tanecznego “Krakusy” z parafii Mat­
ki Boskiej Jasnogórskiej, Los Angeles, 
w której (jako diakon — Karol Schultz 
spędził kilka miesięcy na pracy wśród 
rodaków z Polonii) i dzieci z parafii 
katedralnej w strojach hiszpańskich. 

, Woda, której używano podczas 
pokropienia była z klasztoru Matki 
Boskiej Częstochowskiej.

Pierwsze i drugie czytania podczas 
Liturgii Słowa Bożego odczytały sios­
try ks. Karola, Joyce Clark i Elżbieta 
Schultz, a Ewangelię w językach pol­
skim i angielskim odczytał Diakon 
Szczepan Kosiński z diecezji Gary, Ind.

Podczas ceremonii przez które ks. 
Karol Schultz poświęca swój stan 
kapłański do Matki Boskiej Często­
chowskiej, Helena Warner odśpie­
wała hymn “Zdrowaś Maryo”. Orga­
nistą był Marek Jasiński.

Koncelebrantami Mszy św. byli 
diakoni-koledzy w seminarium: 
Szczepan Kosiński, Anthony Ferraro i 
Jack Clinton oraz obecni księża.

Mistrzami ceremonii byli ks. Donald 
Webber i Brat Jesus Dominguez SFC.

Dyrygentem połączonych chórów 
był Bruce Mills. Reprezentowane były 
chóry z Katedry Różańca św. (Sylvia 
Cichocki — dyrygentka); par. śś Pio­
tra i Pawła w Alta Loma i par. św. 
Marji w Redlands.

Solenne Msze św. odprawił ks. 
Schultz w kościołach Najśw. Serca w 
Palm Desert; św. Maryi w Redlands i 
M. B. od Nieustającej Pomocy w 
Glendale, Arizona.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

50-lecie Koła Nr 3 “Morskie Oko”
W tym roku przypada złota rocznica 

powstania i działalności Koła 3 Mor­
skie Oko w Kensington, w południo­
wej dzielnicy miasta Chicago. Uro­
czystości związane ze złotym jubi­
leuszem odbędą się w niedzielę, 19 
października, na które złożą się: 
dziękczynne nabożeństwo w kościele 
św. Salomei, 11830 South Indiana 
Ave., o godzinie 9:30 rano oraz ban­
kiet w sali Stevens Lounge, 13200 
Baltimore Ave., o godzinie 4:00 po 
południu. Komitet informuje, że ogło­
szenia do pamiętnika jubileuszowego 
przyjmowane są od osób prywatnych, 
jak też poszczególnych Kół. W związ- 
zku z tym należy się kontaktować 
telefonicznie na numer: 4254262 lub 
JJ3!j-2702, Rezerwacje na jubileuszowy 
bankiet przyjmowane są do końca 
września. Zarząd Koła z prezesem 
Janem Pankiem zwraca się do 
wszystkich członków Związku Pod­
halan o wzięcie udziału w tych uro­
czystościach.
Z Koła 20 Literacko-Dramatycznego

Imprezę, jaka odbyła się ostatnio — 
zabawę stoliczkową — należy zaliczyć 
do bardzo udanych. Ponieważ jest to 
jedyna zabawa dochodowa na po­
trzeby charytatywne Koła, dlatego 
zarząd gorąco dziękuje wszystkim 
uczestnikom za poparcie tej imprezy, 
fanty i inne donacje.

Andrzej Lacek — prezes.
Zabawy Jesienne

Nowo zorganizowane Kolo 40 Biały 
Dunajec im. Andrzeja Florka-Skup- 
nia zaprasza na swoją pierwszą zaba­
wę, w sobotę, 27 września, do Colum­
bia Hall, 1700 West 48th Street. Po­
czątek zabawy o godzinie 7:00 wieczo­
rem. Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra “Wawel.” Prezes Stanisław 
Dzierżęga i dyrektor Stanisław Gaw­
lak oraz cały zarząd proszą członków, 
Podhalan i sympatyków o poparcie 
tej imprezy.

Koło 2 im. Władysława Orkana 
urządza “social party” — zabawę sto­
liczkową, w niedzielę, 28 września, 
w Domu Podhalan, 3035 West 51st 
Street, początek o godzinie 2:00 po

południu. Zabawa ta poprzedzona bę­
dzie krótkim zebraniem powakacyj­
nym. Zarząd Koła zwraca się do 
wszystkich członków o stuprocentową 
obecność, przyniesienie fantów, jak 
też zaproszenie na zabawę swoich 
przyjaciół.

W sobotę, 11 października, Koło 8 
im. Gen Andrzeja Galicy zaprasza na 
zabawę jesienną, do Domu Podhalan. 
Początek o godzinie 8:00 wieczorem. 
Prezes Mieczysław Mrożek wraz z 
całym zarządem prosi o zarezerwo­
wanie sobie tego wieczoru i wzięcie 
udziału w dorocznym balu Kola. 
Posiedzenia

Zarząd Koła 2 Brighton Park za­
wiadamia swoich członków, że po­
siedzenie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę, 28 września, w Domu Pod­
halan, 3035 West 51st Street, o godzi­
nie 2:00 po południu. Ze względu na 
wiele ważnych spraw obecność 
wszystkich członków jest obowiązko­
wa.

Józef Króżel — prezes.
Również w tę niedzielę, 28 września, 

odbędzie się posiedzenie Kola 29 
Gronków im. Jakuba Nowaka, w Do­
mu Podhalan. Początek posiedzenia o 
godzinie 3:30 po południu. Ponieważ 
jest to posiedzenie powakacyjne i jest 
do załatwienia dużo spraw, dlatego 
zarząd z prezesem Janem Bryja 
zwraca się do członków o punktualne 
przybycie.
Biblioteka

Biblioteka Związku Podhalan czyn­
na jest w. każdą niedzielę od godziny 
24 po południu i mieści się w Domu 
Podhalan, 3035 W. 51st Street. Biblio­
tekarz Joachim Bryja prosi czytelni­
ków o wymianę książek i zachęca do 
korzystania z bogatego księgozbioru.

♦ * ♦

Wiadomości do kolumny podhalań­
skiej proszę kierować w ciągu dnia 
na tel.: 585-2736, a wieczorem na nr 
582-5471. Bardzo proszę o dwutygo­
dniowe wcześniejsze zawiadomienie 
o posiedzeniu, natomiast informacje 
o imprezach proszę zgłaszać miesiąc 
wcześniej.

Janina Duda

50-lecie Stowarzyszenia 
Parafii Wietrzychowice

Stowarzyszenie Parafi Wietrzycho­
wice z okazji 50-lecia pracy urządza 
bankiet, w sobotę 4 października w 
sali Wonderland Ball-Room, 2934 N. 
Milwaukee Ave. początek o godz. 5 po 
poł.

Przy okazji apelujemy do wszyst­
kich, którym Ojczyzna jest droga o 
poparcie, pomoc i wniesienie swej 
“cząstki” do odnowy i generalnego 
remontu pięknego neogotyckiego koś-, 
cioła w Wietrzychowicach.

Ten wspaniały obiekt krzewienia 
polskiego chrześcijaństwa został 
wzniesiony mozolną pracą ludzi do­
brej woli, oddanych Bogu i Jego wspa­
niałym czynom. Budowę monumen­
talnego “Domu Bożego” w Wietrzy­
chowicach rozpoczęto w 1917 r., a 
zakończono w 1927. Parafia i Jej 
Patronat apelują do serc, w których 
kwitnie miłość do Ojczyzny, Jej boga­
tej tradycji, oraz których łączy wspól­
na religia, abyście swymi ofiarami 
przyczynili się do uratowania wspa­
niałego zabytku, potrzebującego od 
Was pomocy.

Nie wolno nam pozwolić, by Parafia 
Wietrzychowice zamknęła swoje bra­
my, by mozolna praca Naszych Ojców 
poszła na marne.

Stare przysłowie polskie mówi: “Jak 
trwoga to do Boga” — czyż nie może­
my i my coś dla Niego uczynić. “Dom 
Boży” w Wietrzychowicach oczekuje 
teraz od Was pomocy, której nie wol­
no nam odmówić.

Jakże znów milo będzie nam w 
czasie wizyty w Polsce odwiedzić tę 
parafię w jej gościnnych progach 
pojednać się z Bogiem i mieć satys­
fakcję, że dołożyliśmy “cegieł” do 
wzmocnienia murów kościoła.

Nie marnujmy więc czasu i już dziś 
złóżmy dar na generalny remont koś­
cioła, a “Bóg zapłać i szczęść Boże w 
dalszym życiu” — niech będzie skrom­
ną podzięką dla Was za utrzymanie i 
odnowienie miejsca spotkań z Bogiem.

Rezerwacje na bankiet lub informa­
cje załatwia prezes Stowarzyszenia, 
J. Milkowski — 3086 N. Milwaukee, 
tel. 235-0245 lub 286-7078.
W. Nowak z-ca przew. Bankietu.

PROFESOR 
WILCZUR

TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ |
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42 (Ciąg Dalszy)

Wasyl poczerwieniał:
— Jakież to żartowanie— powiedział prawie ze złością — kiedy 

chcę się z tobą ożenić? Ożenek to żadne żarty.
— Ty ze mną? — zapytała prawie szeptem. — Nie mogę uwie­

rzyć.
Wasyl niecierpliwie machnął ręką:
— Ot, takie gadanie z babami. Mówię jej wyraźnie, to ona nie 

chce wierzyć. Ojciec ma rację. Z babami najtrudniej. Gdybym chłopu 
powiedział: chcę się z tobą ożenić, to ten dałby mi ludzką odpowiedź: 
tak albo nie.

Donka wybuchnęła długim, głośnym śmiechem:
— Oj, Wasyl, Wasyl. Z chłopem byś się nie żenił. Co ty opo­

wiadasz!
Aż skuliła się ze śmiechu. Objęła swoje kolana, ukryła twarz mię­

dzy nimi i śmiała się bez przerwy. Nawet gdy umilkła nie podniosła 
głowy.

Wasyl zapytał:
— No więc, jak będzie z nami?
Ponieważ nie odpowiadała, ponowił pytanie:
— Donka, no jakże?...
Wobec jej dalszego milczenia serce mu wezbrało goryczą i zaczął 

mówić jakby do siebie:
— Ja wiem, że nie przypadłem tobie do gustu... Prosty ja chłop, 

a ty kształcona panna. I z miasta... Pewno, że w mieście przyjemniej 
jest żyć... Kto już raz miasta zakosztuje, temu wieś nie w smak... Cho­
ciaż na przykład, profesor na odwrót, a to nie byle kto... Człowiek ro­
zumny, bywały... A jednak woli tu przy młynie mieszkać, niż w War­
szawie... A u ciebie inna sprawa, no, i niejednego lepszego ode mnie 
znajdziesz... Jak woli w sercu nie ma, to i sposobu nie ma... Wiedzia­
łem ja to, wiedziałem, że mnie nie zechcesz...

Głos mu drgnął i umilkł. Po chwili dodał tonem rezygnacji:
— Ale cóż, myślałem — popytać nie grzech...
Znowu zapanowało milczenie. U góry stawu, przy rzeczce rozle­

gły się pierwsze żabie głosy. Słońce skryło się już zupełnie, od łąk 
spłynął chłodny powiew.

Donka wstała i powiedziała cicho:
— Późno już... Czas do domu.
Po chwilowej radości, która opanowała ją, gdy usłyszała wyzna­

nie Wasyla, ogarnął ją nagły smutek. Zrozumiała, że chłopak ten, 
który tak bardzo się jej podobał, nigdy nie zostanie jej mężem. Prze­
raziła ją nawet myśl, że stary Prokop, gdy dowie się o wszystkim, 
nazwie ją niewdzięcznicą. Przygarnął ją pod swój dach, o ona mu tak 
się odpłaciła, że zbałamuciła mu syna. Bo cóż, nie mogła tego przed 
sobą ukrywać, że od początku robiła wszystko, by się przypodobać 
Wasylowi. A rodzice jego gotowi pomyśleć, że robiła to, by złapać bo­
gatego męża. Może to i prawda, co mówił Wasyl, że ojciec nie chce 
się wtrącać w wybór synowej, ale przecie nigdy się nie zgodzi, by zosta­
ła nią biedna sierota, uboga krewna, którą wziął na łaskawy chleb.

Wolno schodził do łodzi. Już przy samym brzegu Donka odwró­
ciła się i zobaczyła tuż za sobą Wasyla. Blady był i wyraz twarzy miał 
tak smutny, jakim go jeszcze nie widziaał.

W niespodziewanym dla samej siebie porywie, nagle zarzuciła mu 
ręce na szyję i przewarła ustami do jego ust. Czuła jak obejmują ją 
mocno i coraz mocniej jego ramiona, jak unoszą ją w górę tak, że za­
ledwie palcami nóg dotykała darni.

Nagły plusk wody przywołał ich do przytomności. Najbliższy 
pływak raz po raz zanurzał się pod powierzchnię wzburzoną gwałtow­
nymi ruchami ryby, która połknęła haczyk.

— Musi być jakaś duża sztuka — powiedział Wasyl, lecz nawet 
nie ruszył się z miejsca i nie rozlźunił objęć.

— Puść już —odezwała się cicho Donka.
W odpowiedzi przygarnął ją mocniej, mówiąc:
— Widzisz, jaka ty jesteś... A już myślałem, że mnie nie lubisz. 

I tak ciężko mi się zrobiło na sercu...
— Lubię cię, Wasyl, strasznie cię lubię, ale co nam obojgu z te­

go przyjdzie?
Zaśmiał się:
— Co nam przyjdzie? Co ma przyjść? Pobierzemy się i zostaniesz 

moją żoną i tak nam dobrze będzie na świecie jak nikomu.
Ze smutkiem potrząsnęła głową:
— Nie, Wasyl! Nie mogę zostać twoją żoną. Twój ojciec nigdy 

się na to nie zgodzi.
— Nie zgodzi się? Dlaczego?... Przecież sam powiedział, że to 

moja sprawa. Sam profesorowi tak powiedział. Dlaczegóźby się miał 
teraz nie godzić?

— Bo ja jestem biedna.
— No więc co? — już mniej pewnie zaoponował Wasyl. — Tego, 

co mam, dla nas obojga starczy...
— Tak, ale twoi rodzice zechcą dla ciebie żony z posagiem...

— A ja nie chcę żadnej innej — zawołał porywczo. — Albo ty, 
albo żadna. Mam już swoje lata, nie jestem niedorostkiem i sam mam 
prawo wybrać sobie taką żonę, jaką chcę. Ot i wszystko. A jak ojcu 
się nie podoba, to jego łaski nie potrzebuję. Jestem zdrowy, silny, na 
chleb zarobię sam. Bo to mały świat?...

— Co ty opowiadasz, Wasyl, — westchnęła Donka. — Sam wiesz, 
że przeciwko woli ojca nic nie zrobisz.

Wasyl zasępił się. Istotnie jego stosunek do ojca polegał na bez­
względnej uległości i chociaż w nagłym porywie mogło mu przyjść na 
myśl, by się przeciw ojcu zbuntować, wiedział, że tego nie potrafi, że 
gdyby przyszło co do czego, podporządkuje się jednak jego woli.

— Tak, czy owak — powiedział — najpierw trzeba ojca zapytać. 
W głowie mi się nie mieści, żeby raz mówił profesorowi, że to moja 
sprawa, a drugi raz zabraniał mi wyboru według mego serca.

— Bo i na myśl mu nie przyjdzie, że możesz wybrać sobie taką 
biedną jak ja. A co do pytania, to lepiej nie pytaj.

— Dlaczego mam nie pytać?
— Bo co ja nieszczęsna wtedy zrobię? Twój ojciec przepędzi mnie 

z domu, nazwie niewdzięcznicą, powie, że mu się tak odpłaciłam za 
jego dobroć. Nie, Wasyl, lepiej nie pytać.

Wracali do domu w ponurym nastroju. Wasyl milcząco i wolno 
poruszał wiosłami. Ani przez moment nie zgodził się z rezygnacją Donki. 
Rzeczywiście, zawiadomienie ojca o małżeńskich zamiarach w stosunku 
do Donki, mogło pociągnąć za sobą jego gniew i gniew ten mógł się - 
skierować właśnie przeciw Donee. Na to Wasyl nie mógł jej narażać. 
Należało wymyślić taki sposób załatwienia sprawy, by w żadnym wy­
padku nic Donee nie groziło. A sposób taki był tylko jeden: wybadać 
opinię ojca, zanim mu się coś konkretnego powie. Tu oczywiście Wa­
syl nie mógł liczyć na własne siły i postanowił znowu udać się o pomoc 
do profesora.

Przywiązując do palika łódź, powiedział Donee:
— Zobaczysz, wszystko jeszcze będzie dobrze. Najważniejsze jest 

to, że teraz już wiem, że jesteś dla mnie przychylna.
— Jak dla nikogo innego — szepnęła ledwie dosłyszalnie.
Chciał ją znowu przytulić do siebie, ale właśnie na mostku ukazał 

się rudy Witalis.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Witajcie Nam Na Tej Biesiadzie”...
Przemówienie Prezesa ZNP Mazewskiego 

Na Bankiecie Stulecia
Rodacy i Rodaczki:

Witajcie nam na tej biesiadzie 
chwalebnego stulecia Związku Naro­
dowego Polskiego!

Zgromadziliśmy się dzisiaj w tych 
salach Białego Orla —

— aby rozpamiętywać przeszłość i 
czerpać z niej przykład wiernej, ofiar­
nej i wydajnej służby dla naszej spo­
łeczności amerykańskiej polskiego 
pochodzenia, dla sprawy ojczystej i 
dla Stanów Zjednoczonych;

— aby odnowić i utwierdzić w ser­
cach naszych śluby dalszego dążenia 
do Polski prawdziwie wolnej, nie­
podległej, zasobnej i zabezpieczonej 
w historycznych granicach;

— aby wzmocnić w sercach naszych 
postanowienie, że świadomość bez­
cennych skarbów polskiej kultury, pol­
skich dziejów i polskiej tradycji 
utwierdzali będziemy wśród naszych 
młodych pokoleń, aby mogły one 
wzbogacić życie amerykańskie i tym 
samym zdobyć stanowiska, znaczenie 
i wpływy jakie im się słusznie należą;

— i aby rozniecić w sercach naszych 
nowy, dodatkowy zapal do pracy roz­
wojowej Związku Narodowego Pol­
skiego.

To bowiem narodowe, ideowe i spo­
łeczno-kulturalne wykładniki jakie wy­
mieniłem, były i są źródłem tej siły, 
tego rozwoju i tej wiary w lepsze 
jutro, jakie nam w testamencie pozo­
stawili dostojni i czcigodni zało­
życiele i pionierzy Związku Narodo­
wego Polskiego — Andrzejkowiczowie, 
Gryglaszewszy, Kalussowscy, Krzyża­
nowscy i plejada ich współpracow­
ników i następców, których nazwiska 
jaśnieją w Panteonie Polonii Amery­
kańskiej.

Po raz drugi w dziejach naszej 
organizacji Prezydent Stanów Zjedno­
czonych przybywa na uroczystość 
związkową.

Pierwszy taki, wyjątkowy zaszczyt 
spotkał nas w roku 1912-tym, gdy 
na poświęcenie i otwarcie Kolegium 
Związkowego w Cambridge Springs 
przybył ówczesny Prezydent William 
Howard Taft.

Dziś przybywa do nas Prezydent 
Jimmy Carter i witamy go z trady­
cyjną polską gościnnością i serdecz­
nością.

W imieniu Zarządu Centralnego i 
Komitetu Stulecia z całego serca 
dziękuję Wam za przybycie.

Bankiet Stulecia Związkowego wzbu­
dził taki entuzjazm, że wszystkie 
bilety rozsprzedane były już dwa 
tygodnie temu i z przykrością musie- 
liśmy odmówić setkom opóźnionych 
zgłoszeń.

Reszta programu przeprowadzona 
będzie w języku angielskim dla wielu 
praktycznych i uzasadnionych wzglę­
dów.

Pielęgnowanie i utwierdzanie języ­
ka polskiego wśród młodych pokoleń 
jest naszą powinnością i rodzinnym 
obowiązkiem.

Ale w takich okolicznościach, jak 
dzisiejsza, musimy przemawiać do 
wybitnych gości w ich języku, a więc 
w języku angielskim — aby nas zro­
zumieli i należycie ocenili naszą dzia­
łalność i nasze stanowisko zarówno 
w życiu amerykańskim, jak i w odnie­
sieniu do sprawy ojczystej.

Witajcie nam, Drodzy i Mili Goście!
Podejmujemy Was w myśl polskiej 

tradycji —
CZYM CHATA BOGATA, TYM 

RADA!

Życzenia Od Związku Polek
Przekazała Prezeska H. Zielińska w Przemówieniu

Na Bankiecie Stulecia ZNP
W imieniu Związku Polek w Ame­

ryce, Zarządu Głównego i moim 
własnym — składam najserdeczniej­
sze gratulacje naszej bratniej organi­
zacji, Związkowi Narodowemu Pol­
skiemu — z okazji stulecia istnienia. 
Wielkie to święto nie tylko dla braci 
Związkowej, ale i dla całej Polonii.

Obecny Zarząd Związku Narodo­
wego zamyka złotą klamrą stuletni 
okres ofiarnej i wytężonej pracy orga­
nizacyjnej, kulturalnej, charytatyw­
nej, społecznej, oświatowej, a przede 
wszystkim patriotycznej, manifes­
tując swoje uczucia wspaniałymi, 
tradycyjnymi obchodami 3-go Maja.

Trudne były początki, jak w każdej 
nowopowstałej organizacji. Założy­
ciele to byli ludzie światli, przepojeni 
głębokimi ideami, a w działaniu swym 
kierowali się szczytnymi i wzniosłymi 
hasłami, a twórcze ich myśli sięgały 
w daleką przyszłość Polonii. Napły­
wające fale wychodźstwa polskiego 
włączyły się w ten przygotowany nurt 
życia organizacyjnego, tworząc potę­
żny Związek Narodowy Polski.

Dzisiejszy, wspaniały bankiet jest 
potwierdzeniem i dowodem, że zało­
żenia były słuszne, oparte na moc­
nych podstawach moralnych i ideo­
wych. Organizacja na wskroś polska, 
zbudowana na obcej ziemi, wśród jak 
często niechętnego środowiska, prze­
trwała sto lat, zrzeszając w swych 
szeregach już pięć pokoleń, równo­
cześnie zachowując swój polski 
charakter.

Związek Narodowy miał zawsze 
wybitnych przywódców, którzy przy­
czyniali się do rozkwitu organizacji i

do wzmocnienia jej roli i znaczenia w 
życiu Polonii, jako lojalnych obywate­
li amerykańskich, a także w samej 
Polsce.

Znamy wszyscy i podziwiamy śmia­
łe i zdecydowane stanowisko prezesa 
Mazewskiego, który — gdy zachodzi 
tego potrzeba, — broni interesów Na­
rodu Polskiego i Polonii, interesy ca­
łej zorganizowanej Polonii.

W czasie jego obecnej kadencji 
zaszły ważne wydarzenia, jak wybór 
Polaka na Papieża, a ostatnio histo­
ryczne wypadki w Polsce. Prezes Ma- 
zewski, zawsze obierał właściwą dro­
gę, wykazując wrodzoną intuicję i 
trafną ocenę potrzeb Kraju jego ojców 
w którym sam nigdy nie był.

Na wszelkiego rodzaju niewłaściwe, 
często obraźliwe napaści na Polonię 
czy Naród Polski z miejsca energicz­
nie reagował, nie pozwalając na obra­
żanie dobrego imienia Polaka. Z 
drugiej strony, gdy popełnialiśmy 
jakieś błędy potrafił on je wytknąć, 
jak dobry wychowawca i przywódca.

Toteż wszyscy radujemy się tym 
ogromnym dorobkiem organizacyj­
nym, tym wielkim świętem, w którym 
tak licznie uczestniczymy. Serdecznie 
jeszcze raz gratuluję całemu Zarzą­
dowi, Dyrekcji, Urzędnikom i wszyst­
kim Członkom, z tej bratniej organi­
zacji życzę błogosławieństwa Bożego, 
dalszego rozwoju na następne sto lat.

Związek Narodowy niech nam żyje i 
niech nadal wypełnia podjęte sto lat 
temu szczytne zadania podtrzymania 
polskości na gościnnej ziemi amery­
kańskiej. Szczęść Wam Boże!

Życzenia Sokolstwa Polskiego
Złożył Prezes Bernard Rogalski Na Bankiecie 

Stulecia ZNP
To the largest Polish fraternal or­

ganization the Polish National Alliance 
of North America with Aloysius A.‘ 
Mazewski as president, we the Polish 
Falcons of America extend heartfelt 
congratulations and best wishes on the

Klub Parafii 
Rabka Zdrój

Posiedzenie powakacyjne Klubu 
Parafii Rabka Zdrój odbędzie się w 
niedzielę, 28 września o godz. 3 po poł. 
w sali Amerykańskiego Legionu, 5146 
S. Ashland Ave. Prosimy wszystkich 
członków o wzięcie udziału w tym 
posiedzeniu.

J. Molek — prezes 
A. Żurek — sekr.

Odczyt Na Temat 
Cukrzycy

W szpitalu Elżbietanek, 1431 N. 
Claremont Ave., w sali konferencyj­
nej na 10-tym piętrze we wtorek, 30 
września
Villalaz mówić będzie na temat choro­
by znanej jako cukrzyca. Wstęp wolny.

occasion ou your 100th anniversary.
During this long existence, the Polish 

National Alliance has expended mil- 
lioins of dollars not only in benefits to 
its members, but also for educational, 
social, and patriotic endeavors.

From the many documents such as 
periodicals, programs, and brochures 
published by the Polish National Al­
liance, we learn that their many objec­
tives were realized with gratifying 
success.

I, as President of the Polish Falcons 
of America, request the various Polish 
American Organizations to share in 
its historical celebration and to give to 
the Polish National Alliance the moral 
and material support which it so richly 
deserves. May this centennial obser­
vance be a celebration of the entire 
Polish-American community in which 
the Polish National Alliance occupies 
a distinguished and honorable position.

Our genuine Polish Falcon hand 
o godz. 2 po ped. Sandra shake of another “Sto Lat” to the Polish 

National Alliance on this memorable
celebration.

Życzenia w Imieniu ZPRK
Złożył Prezes Józef Drobot

As president of the longest established 
Polish American Fraternal the Polish 
Roman Catholic Union of America, may 
I be the first to formally welcome the 
Polish National Alliance to this won­
derful, magnificent, exclusive “Cen­
tury” Club of organizations within the 
Polish American community.

I “toast” your excellent record in 
the fraternal movement.

I “toast” the good you have accom­
plished for Polish American’s through­
out our nation.

I “toast” your committment to ideals 
of lasting value.

And, on behalf of all here present, I 
pledge to you our continued cooperation 
and efforts for an even greater second 
century. The Polish American com­
munity needs the Polish National Al­
liance and we are honored and proud 
to be with you here this evening to 

Zabawa Klubu Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej

Zarząd Klubu serdecznie zaprasza 
wszystkich członków oraz sympaty­
ków wraz z rodzinami na zabawę ta­
neczną. Zabawa taneczna odbędzie się 
w sobotę, 27 września o godz. 8-ej wie­
czorem w Audytorium Polskiego 
Katolickiego Centrum Kultury im. 
Jana Pawła II, pod adresem 1309 N. 
Ashland Ave.Dochod z zabawy przez­
naczony jest na pomoc dla parafii 
Krzyż i Skrzyszów.

Stanisław Labno — prezes 

Zabawa Tow. Rat. 
Siedliska — Bogusz

launch your second century.
Dear brothers and sisters of Polish 

National Alliance: A sincere “Thank 
You” from each of us present. May 
your, and our children, have the 
strength, courage, and wisdom to carry 
on your important and necessary work.

Mr. Mazewski, as president of the 
Polish Roman Catholic Union of Ame­
rica, may I be so privileged to touch 
my glass against yours and ask all to 
join us in this historic moment.

Plenarne Posiedzenie 
ACEN

W dniu 16 września 1980 odbyło 
się w Nowym Yorku plenarne posie­
dzenie Zgromadzenia Europejskich 
Narodów Ujarzmionych (ACEN), na 
którym została poddana ostrej kryty­
ce polityka amerykańska w stosunku 
do ostatnich wydarzeń w Polsce.

Oficjalne oświadczenie, że masowe 
strajki w Polsce są sprawą wewnętrz­
ną między robotnikami a rządem, w 
którą postronne państwa względnie 
czynniki nie powinny się mieszać, by­
ło słabe i niewystarczające wobec 
codziennego mieszania się Sowietów, 
które m. in. w oficjalnych artykułach, 
takich organów rządu i partii jak 
“Izwiestia” i “Prawda,” groziły 
strajkującym ciężkimi konsekwen­
cjami.

Właściwym byłoby oświadczenie, że 
prawo do niezależnych związków za­
wodowych i prawo strajku należą do 
podstawowych praw człowieka za­
gwarantowanych umową w Helsiń- 
kach, które to prawa St. Zjednoczone 

Tow. Ratunkowe Siedliska-Bogusz, 
zaprasza serdecznie na zabawę tane­
czną w sobotę, 27-go września, o godz. 
8 wiecz. w sali Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont Ave. Do tańca gra zespół 
“Krakowiak”. Bar i bufet obficie zao­
patrzony. Dochód przeznaczony na 
odnowienie kościoła w Siedliskach- 
Bogusz w Polsce.

T. Pyrchla — prezes 
T.Kieca —przew. 
A.Niekiel —sekr.

Towarzystwo 
Ratunkowe Szczurowa
Tow. Ratunkowe Szczurowa urządza 

zabawę taneczną w sobotę, 27 wrześ­
nia o godz. 8-ej wiecz. w sali SWAP, 
6005 W. Irving Pk. Rd.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków z rodzinami oraz całą Polo­
nię. Będą miłe niespodzianki. Do tańca 
przygrywa doborowa orkiestra “Ku­
jawiaki”.

Powakacyjne posiedzenie Tow. Rat. 
Szczurowa odbędzie się 28 września o 
godz. 2 po poł. w sali zwykłych posie­
dzeń pod nr. 6005 W. Irving Pk. Rd. 
Prosimy wszystkich członków o liczne 
przybycie, są ważne sprawy do omó­
wienia.

S. Rosa—prezes 
J. Malek—sekr.

M&A
ROOFING & DRIVEWAY 

REPAIR
Is your roof leaking? Does it need 
repairs ? M & A can repair it. Or 
does your driveway have holes or 
cracks, call M & A for free 
estimates within 5 miles of busi-' 
ness. Business located on 71st & 
Jeffery.__

CALL MICHAEL FOR 
ESTIMATES 955-9312.

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE------------

e STATf FARM

NA ZYCIE 
OD OGNIA .«*•

DZWOŃ PO POLSKU ------------
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt.
486-0443

3908 W. DIVERSEY

Re-elect
■ Morgan M.H

Finley

rL•WD
Cook County Circuit Court Clerk
HE RUNS THE COURTS 

LIKE A BUSINESS

Democrat ♦ November 4
Paid tor l»v All Cook Count} 

Citizens Committee 
tor Morgan M. l inles 

JOSEPHINE 
PALACHOWSKI 
(BOWMAN DAIRY) 

SIG THORSEN 
596 N.E. Dixie Hwy. A10 

PALM BAY, FLORIDA 32905

ZABAWA
TOW. RATUNKOWEGO

GÓRKA
Tow. Ratunkowe GÓRKA zaprasza 
na zabawę taneczną w sobotę, 
27 września 1980, o godz. 7 wiecz., 
w sali St. Nicholas: 2701 N. Nar- 
ragansett Ave. Do tańca gra zespół 
Blue Sky. Dochód przeznaczony 
na budowę kościoła w Górce w 
Polsce. Kier, zabawy: Stanley B. 
Lech.

Prezes: Ryszard Lewandowski.

popierają i w związku z tym prote­
stują przeciwko odmawianiu ich ro- 
robotnikom polskim i że mieszanie 
się w te sprawy Sowietów grozi po­
ważnymi konsekwencjami.

Plenarne posiedzenie ACEN uchwa­
liło przesłanie sygnatariuszom umo­
wy w Helsinkach odpowiedniej dekla­
racji.

Poźa tym wybrano nowe władze 
ACEN nar. 1980/1981:

Stefan Korboński (Polska) — prze­
wodniczący, prof. Bronius Nemickas 
(Litwa) — wiceprzewodniczący, 
Feliks Gadomski (Polska) — general­
ny sekretarz, Victoria Checheta (Lit­
wa) — zastępca gen. sekretarza, i Mi­
ron Butariu (Rumunia) — skarbnik.

,s rw
“Polska w Pieśni” T 
Płyta Chóru “Lira”

Chór “The Lira Singers” nagrał 
długogrającą płytę z utworami pieśni 
polskich. Ukaże się ona dopiero w 
połowie października, ponieważ trud­
ności techniczne opóźniły jej wydanie 
w planowanym terminie. Ci, którzy 
zamówili płytę z pieśniami nagrany­
mi przez Zespół “Lira” otrzymają ją 
pocztą w połowie października. Ci któ­
rzy chcieliby otrzymać tę płytę mogą 
wystawić czek lub money order na 
sumę $8.00 (plus 50 centów na koszta 
przesyłki) dla: Lira Singers i przesłać 
zamówienie na adres: The Lira Sin­
gers, c/o Diana M. Migała, 6007 N. 
Sheridan Road. Chicago, II. 60660.

Poszukuje Się...
Zofia Frymus z domu Szczęsna, 

zam. 59 Edna Ave., Bridgeport, Con­
necticut, 00610, poszukuje Marii 
Krzak z domu Wilk. W okresie wojny 
obie panie pracowały w Kompaniach 
Transportowych 2317-318 i Kantynach 
Wojskowych 2-go Korpusu na terenie 
Włoch. Po wojnie p. Maria Krzak 
zamieszkała w Anglii w Foxley Ox­
fordshire. Podobno jej brat Wilk mie­
szka w Chicago. Ktokolwiek wiedział­
by coś na temat poszukiwanej pro­
szony jest o kontakt z p. Zofią Fry­
mus pod powyżej podanym adresem.

Rekordowa Ilość 
Amatorów Muzyki

Chicagoskie parki podały do wia­
domości, że pomimo bardzo mokrego 
lata rekordowa ilość amatorów mu­
zyki słuchała koncertów na wolnym 
powietrzu, zorganizowanych przez 
chicagoski Dystrykt Parków. Podano, 
że koncertów wysłuchało 600,000 słu­
chaczy.

Zebranie Gminy 75 ZNP
Powakacyjne zebranie Gminy odbę­

dzie się w piątek 26-go września o 
godz. 8 wiecz. w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Delegaci proszeni są 
o liczne przybycie.

Stanisław Scibło—prezes 
Jan Plaszewski—serk.

Zabawa Towarzyska 
Grupy 2714 ZNP

Zarząd wraz z komitetem zabaw, 
uprzejmie zaprasza członków wraz z 
rodzinami i przyjaciół na Zabawę- 
Social w niedzielę, 5 października, w 
sali 3172 N. Milwaukee Ave., blisko 
Blemont Ave. Początek o godz. 2 po 
poł. Piękne premie, kawa i ciasto. 
Donacja.

Loretta Chabalowski—prezeska 
Christine Morris—korsp.

Zebranie Grupy 298 ZNP
Tow. Króla Jana HI Sobieskiego, 

Grupa 298 ZNP odbędzie posiedzenie 
w niedzielę, 28 września o godz. 2 po 
poł. w sali parafialnej Pięciu Braci 
Męczenników, 4327 S. Richmond ul.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 12:45 po poł. Prosimy 
członków o liczne przybycie.

F. Piekarz—prezes 
B. Laskowski—sekr.

Występ Tancerzy 
“Wisły” i “Krakowiaka”

W niedzielę, 28 września, o godz. 2:30 
po poł. w ramach dwudniowego festi­
walu zespołów etnicznych w dzielnicy 
East Humboldt Park, w Audytorium 
św. Trójcy, wystąpią tancerze grupy 
“Wisła” i “Krakowiak” przy ZPRK. 
Biletey w cenie $3, dla emerytów i 
dzieci do lat 12 — $1 do nabycia przy 
wejściu.

Zabawa Zespołu 
“Wesoły Lud”

Zespół Taneczny “Wesoły Lud” przy 
Zjednoczeniu Polsko-Rzymsko Kato­
lickim, pod dyrekcją p. Misi Bencik 
serdecznie zaprasza całą Polonię na 
pierwszą Jesienną Zabawę — w sobo­
tę, 27 września b.r. o godz. 8 wiecz. w 
sali American Legion Post 271 Darius- 
Girenas, pod adresem 4416 S. Western 
Ave. — zespół muzyczny “Eureka”!

Cena biletu $4.00 od osoby.

Bezpłatna Nauka 
Języka Angielskiego

Oakton Community College w Des 
Plaines, U. prowadzi bezpłatne wykła­
dy języka angielskiego dla cudzoziem­
ców zamieszkujących w północno- 
zachodnich przedmieściach. Klasy 
dla początkujących, średnio zaawan­
sowanych i zaawansowanych odby­
wają się dwa razy w tygodniu, w sześ­
ciu ośrodkach. Lekcje rozpoczęły się i 
będą prowadzone w następujących 
dniach:

Maine West — poniedziałki i środy, 
od 7:15 do 9:45 wiecz., 1755 South Wolf 
Rd. W Des Plaines.

Niles North — poniedziałki i środy 
od 7:15 do 9:45 wieczorem, 9800 Law­
ler Ave. Skokie.

Maine East — wtorki i czwartki od 
7:15 do 9:45 wieczorem, Potter Rd. i 
Dempster Rd. W Park Ridge.

Niles Community Center — wtorki 
i czwartki od 12:30 do 3:00 po poł. 
7401 Oakton Str. w Niles.

Mayer Kaplan Community Center — 
środy i piątki od 9:15 do 11:45 przed 
południem, 5050 Church Str. Skokie.

Glenbrook North — poniedziałki i 
środy od 7:15 do 9:45 wieczorem, 
2300 Shermer Rd. w Northbrook.

Wykłady trwają cały rok (cztery 
kwartalne semestry). Po dalsze infor­
macje proszę telefonować do Jeffery 
Roberts, 824-8854, wieczorem.

Zabawa Towarzyska 
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orla, Oddział 101 Legionu Pułaskiego, 
Grupa 2185 ZNP urządza zabawę 
towarzyską w niedzielę, 28 września, 
b.r. w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave. Początek o godz. 12 w poł.

Z Grupą naszą ostatnio połączyło 
się Tow. Wielkie Księstwo Krakow­
skie, Grupa 1867 ZNP.

Komitet pracuje od kilku tygodni, 
aby zabawa cieszyła się powodzeniem 
i przygotowała wiele premii i fantów 
i serdecznie zaprasza zarząd Gminy 
75ZNP oraz członków Grup, przyna­
leżnych do tej Gminy oraz Kluby 
sympatyzujące z naszym Towarzys­
twem. Po zabawie będzie dla obec­
nych bezpłatnie podana kawa i ciasto. 
Po dokładne informacje tel. do Marii 
Klinger: 384-2820.

Za Komitet i Zarząd — Miaria Klin­
ger — prezeska, Józef Przywara — 
sekretarz.

Zebranie Komitetu 
Oświaty i Kultury 

Przy Wydz. Ill. K.P.A.
Zebranie Komtetu do spraw oświaty 

i kultury przy wydziale stanowym 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
odbędzie się w niedzielę, 28 września 
o godz. 3 po poł. w sali przy 3242 N. 
Pulaski Rd.

Na zebranie zaproszeni zostali 
wychowawcy, nauczyciele, profesoro­
wie i wszyscy ci, którym utrzymanie 
poczucia narodowego w tym kraju 
leży na sercu. Serdecznie zapraszamy 
wszystkich, do udziału w tym tak waż­
nym spotkaniu.
prof. Stanisław Smoleński—przewód.

Z Życia Zespołu 
“Rzeszowiacy”

Zespół Pieśni i Tańca “Rzeszowia­
cy” przy Polskim Katolickim Centrum 
Kultury im. Jana Pawła II prowadzi 
zespół dziecięcy pod nazwą “Rzeszo- 
wiacy-Maluchy”.

Próby odbywają się w soboty od 
godz. 4 do 6 po poł. Rozpoczęcie po 
wakacjach w przyszłą sobotę, 27 
września o godz. 4 po poł. Po informa­
cje tel: 276-7171 lub przyjść z dzieckiem 
na próbę w sobotę, do Centrum Jana 
Pałwa II, 1309 N. Ashland Ave. Chica­
go. Przyjmujemy dzieci od lat 4 do 14.

Nauka Religii
Przy kaplicy pod wezwaniem Błogo­

sławionej Jadwigii Królowej w Pol­
skim Katolickim Centrum Kultury im. 
Jana Pawła II, 1309 N. Ashland Ave. 
Chicago, odbywają się lekcje religii 
dla dzieci i młodzieży w soboty i w 
niedziele.

Lekcje odbywają się według pro­
gramu i systemu lekcji religii katolic­
kiej w Polsce. Wykłady prowadzą 
księża. Po informacje zgłaszać się do 
Centrum Jana Pawła II po Mszy św. 
o godz. 11-ej lub telefonować na nu­
mer: 276-7171.

Zapisy
Zespół Pieśni i Tańca “Rzeszowia­

cy”, “Teatr Rzeszowiacy”, Kapela 
“Rzeszowiacy”, przyjmuje nowych 
członków. Przyjmujemy młodzież pol­
ską lub polskiego pochodzenia od lat 
14-tu oraz starszą młodzież i starszych 
chcących śpiewać w chórze ludowym 
lub grać w kapeli oraz brać udział w 
zespole teatralnym.

Próby tańca i śpiewu odbywają się 
środy i w piątki od godz. 7 do 9 wiecz. 
Próby teatralne odbywają się w sie­
dzibie “Rzeszowiaków” w Polskim 
Katolickim Centrum Koltury im. 
Jana Pawła II, 1309-15 N. Ashland 
Ave., Chicago, Po informacje tel: 
276-7171 do ks. bp. Bronisława Wojdyły 
kierownika zespołu.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Ju. 
Słowackiego, 1700 West 48-ma ulica, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz.
7- ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Grupa 1400 ZNP, 
w 3 poniedziałek miesiąca, w sali 
dolnej S.S. Piotra i Pawła, o godzinie
8- ej wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i S. Pulaski Rd. o godzinie 
8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNP w każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP. 
Każda 3 środa miesiąca w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
5700 S. Kedzie Ave., o godzinie 7 
wieczorem.

7— Tow. Wisła, Grupa 1919 ZNP, 
2-ga niedziela miesiąca w slai Plac. 
14 SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 
2-ej po południu.

8— Tow. Millenium, Grupa 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i S. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Grupa 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i S. Wood ulica, 
o godzinie 2-ej po południu.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
577 ZNP, w 4-tą niedzielę mieś, w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po poł.
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Polacy w Kinde 
Bronią Się 

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - Dnia 
12 września sędzia okręgowy M. Ri­
chard Knoblock w powiecie Huron,9 
Michigan, wydal tymczasowy zakaz 
połączenia dwóch rzymsko — katolic­
kich parafii: Matki Boskiej Często­
chowskiej oraz św. Edwarda, leżących 
od siebie zaledwie o trzy mile (mowa 
o świątyniach) w Kinde, Michigan. 

Ordynariusz Diecezji Saginaw, ks.
W ostatnich dniach korespondenci zachodni 

w Warszawie i Moskwie przysyłają wiadomości, 
świadczące, że kryzys w Polsce nie minął 
lecz wszedł w nową fazę.

W dalszym ciągu, zarówno korespondenci 
jak dyplomaci zachodni, nie wykluczają in­
terwencji sowieckiej, jeżeli reżimowi Kanii 
nie uda się cofnąć przyrzeczeń danych robot­
nikom. Jako dowód, że Moskwa nie wyklu­
czyła interwencji podają pozostawienia w Niem­
czech Wschodnich około 40,000 wojsk sowiec­
kich, przybyłych tam na manewry. Wywiady 
zachodnie podsłuchujące komunikację radiową 
między dowództwami sowieckimi wykryły 
wzmożoną aktywność, świadczącą o próbo­
waniu sieci łączności, jaką przeprowadza się 
przed operacjami na większą skalę. Dyploma­
ci zastrzegają się, że nie znaczy to iż inter­
wencja jest nieunikniona, ale po doświadcze­
niach na Węgrzech w 1956 r. i w Czecho­
słowacji w 1968 r. byłoby naiwnością lub 
wręcz głupotą, wykluczać interwencję sowiec­
ką w Polsce, gdyby groziło tam poważne osła­
bienie reżimu komunistycznego.

Dodatkowym niepokojącym zjawiskiem jest 
ton propagandy sowieckiej. Komentarz “Praw­
dy” o sytuacji w Polsce podpisany pseudoni­
mem “Aleksei Petrow”, potępia rzekome próby 

Zachodu “odwrócenia rozwoju Polskiej Re­
publiki Ludowej, zepchnięcia jej z drogi socja­
lizmu i zmiany mapy Europy”. Pod pseudo­
nimem “Petrow” ukrywa się przedstawiciel 
najwyższych czynników na Kremlu. Korespon­
denci przypominają, że podobne zarzuty po­
przedziły interwencję sowiecką w Czechosło­
wacji.

Moskiewskie kłamstwo o “elementach anty­
socjalistycznych” w Polsce zaczyna powtarzać 
propaganda reżimu Kani, który dotrzymuje 
niektórych zobowiązań wobec robotników, ale 
próbuje wycofać się z innych. Zgodzono się 
na transmisję Mszy św. przez radio, ale ro­
botników czekających w kolejkach by zapi­
sać się do wolnego związku zawodowego nie­
pokoją agenci tajnej policji. W fabrykach roz­
rzucono miliony ulotek w których reżim grozi 
robotnikom wstępującym do wolnych związ­
ków zawodowych utratą różnych korzyści ma­
terialnych i społecznych.

Równocześnie propaganda zapowiada “refor­
mę” reżimowych związków zawodowych w du­
chu żądań robotników, w co nikt nie wierzy. 
Reżim stosuje taktykę zwlekania z wykona­
niem przyrzeczeń. Jedną ręką daje, drugą od­
biera. Transmitowano przez radio Mszę Św., 
ale nawet Radio Gdańskie nie wspomniało 
o oficjalnym powstaniu Kongresu Wolnych 
Związków Zawodowych. Dopiero osobista in­
terwencja Lecha Wałęsy, który oświadczył 
czynnikom rządowym, że robotnicy zączynają 
wskazywać “zniecierpliwienie” powrotem do 
cenzury i pomijania przez środki masowego 
przekazu wiadomości niewygodnych rządzą­
cym, skłoniło Radio do poinformowania słu­
chaczy o zorganizowaniu Kongresu Wolnych 
Związków Zawodowych.

Propaganda reżimowa zaczyna naśladować 
sowiecką. Telewizja PRL nadała fragmenty 
wywiadu Leszka Moczulskiego z Konfederacji 
Niepodległości Polski, udzielonego zachodnio- 
niemieckim środkom masowego przekazu. Wy­
rwano fragment, gdy Moczulski mówi o ko­
nieczności skończenia z dyktaturą komunisty­
czną w Polsce. Komentator polskiej telewizji 
uznał to, podobnie jak prasa sowiecka, za 
dowód, że “ponad wszelką wątpliwość anty­
socjalistyczne elementy” przyczyniły się do 
ostatnich niepokojów robotniczych.

Ociąganie się reżimu z wykonaniem przy­
rzeczeń może doprowadzić do nowych straj­
ków, co pogorszyło by i tak ciężką sytuację 
ekonomiczną kraju. Zachodni ekonomiści twier­
dzą, że bez “zaciskania pasa” i zwiększenia 
wydajności pracy, Polska nie wygrzebie się 
z kryzysu ekonomicznego. Pomoc zagraniczna, 
m. in. kredyty Stanów Zjednoczonych, są plas­
terkami łagodzącymi ból, ale nie wyleczą cho­
rej gospodarki, cierpiącej na komunistyczne 
doktrynerstwo i nieudolność.

Bez znaczenia są zmiany personalne. Z do­
świadczenia wiemy, że są one “mydleniem 
oczu”, zwalaniem na kozły ofiarne kłopotów 
wywołanych przez rzekomo “nieomylną” par­
tię. Robotnicy zgodzą się na ofiary i “za­
ciskanie pasa” jeżeli będą mieli głos w po­
dejmowaniu decyzji. Trudno przewidzieć roz­
wój wydarzeń, ale sytuacja w Polsce wywo­
łuje głęboki niepokój.

Zmora “Kapitalistycznego Okrążenia”
Gdy rewolucja bolszewicka w Rosji oddala 

władzę w ręce komunistów, na politykę So­
wietów pad! cień niepokoju, że rządzony przez 
nich kraj będzie zagrożony przez świat ka­
pitalistyczny. Propaganda sowiecka rzuciła 
wówczas na użytek wewnętrzny formułę o 
“kapitalistycznym okrążeniu”.

Chruszczów, podejmując taktykę “pokojo­
wego współistnienia”, odłożył do lamusa for­
mułę o “okrążeniu”, umiejętnie rozgrywając 
oszukańczą koncepcję “współistnienia” na rzecz 
rozszerzania wpływów Sowietów na różnych 
terenach świata. Działo się to równolegle z 
niepowodzeniami amerykańskiej polityki za­
granicznej, która nie potrafiła skutecznie blo­
kować penetracji Moskwy dla przykładu w Azji 
czy też na Środkowym Wschodzie. Obecny 
układ sił w tych regionach jest potwierdze­
niem takiej oceny.

Ale nie należy popadać w skrajne obawy. 
Sowiety mają bowiem nielada trudności, a ich 
agresywne działania w zakresie polityki zagra­
nicznej wytworzyły stan izolacji w świecie. 
Owszem, Moskwa ma wpływy w Azji, na 
Środkowym Wschodzie czy też w rejonie Za­
toki Perskiej oraz na kontynencie afrykańskim, 
jak też podejmuje próby przerzucania swojej 
ideologii do państw zachodniej hemisfery, ale 
przecież nie wszystko idzie gładko.

Sowiety stosują obecnie wobec nowych sy­
tuacji, które możnaby określić jako nawrót 
do “kapitalistycznego okrążenia”. Dokoła bo­
wiem imperium sowieckiego wyrastają nowe 
siły, które swoim zakresem wywołują poważny 
niepokój Sowietów. Zarysowany już wyraźnie 
nowy układ w światowej skali wskazuje na 
odbywający się proces odizolowywania sowiec­
kiego mocarstwa, które stoi obecnie wobec 
usztywniania strategii Zachodu, jak też jego 
posunięć i zabiegów w zakresie usuwania nie­
równości w układzie sił w stosunku do So­
wietów.

W tej sytuacji formuła o “kapitalistyznym 
okrążeniu” zdaje się być znowu aktualna. Wy­
stępuje bowiem wyraźnie zjawisko osłabiania 
pozycji Sowietów w skali globalnej.

Rozważając tę sprawę komentator dziennika 
“Washington Post” podkreślił, że dwoma czyn­
nikami, uderzającymi w pozycję Sowietów są 
zbliżenie chińsko-japońskie, doniosłe dla ukła­
du sił w Azji oraz ustalenia pokojowe z Camp

David do do Środkowego Wschodu, w prak­
tyce odcinające wpływy Moskwy. Trzecim czyn­
nikiem jest narastający na Bliskim i środko­
wym Wschodzie ruch fundamentalistów muzuł­
mańskich.

W rezultacie oddziaływania tych trzech czyn­
ników, wywodzi komentator wspomnianego 
pisma, Dusko Doder, który swoją analizę prze­
kazał z Moskwy, Sowiety stoją wobec nara­
stających dokoła nich “jawnych czy też ukry­
tych sił wrogich”, jak też znalazły się bez 
przyjaciół na olbrzymim kontynencie azjatyc­
kim, z wyjątkiem oczywiście Indii i Wietnamu. 
Ale w Moskwie przyznaje się, e oba te pań­
stwa czerpią więcej korzyści ze stosunków 
z Sowietami niż Sowiety ze stosunków z nimi.

Podstawowym niepokojem Sowietów jest za­
rysowujący się już wyraźnie stan rzeczy w 
południowo-wschodniej Azji, gdzie polityka 
Washingtonu, przy współdziałaniu chińskim i 
japońskim, prowadzi do stworzenia strategicz­
nych warunków bezpieczeństwa, opierających 
się o “antysowietyzm”. Toteż sowiecki mini­
ster obrony Ustinow uważał za wskazane wy­
stąpić z ostrym atakiem na współpracę chiń- 
sko-japońską, określając ją jako związek “chiń­
skich hegemonistów i japońskich odwetowców”.

Dodać tu trzeba, że wydarzenia w Polsce, 
odcięcie Moskwy od Środkowego Wschodu, 
załamanie się polityki odprężenia w stosunkach 
amerykańsko-sowieckich, trudności Moskwy w 
Afganistanie, konflikty w Azji Środkowej, 
wpływające na postawę i nastroje ponad 50 
milionów Azjatów w ramach sowieckiego im­
perium, wszystko to wskazuje, że Moskwa 
znalazła się w nielada trudnościach, o czym 
trzeba wiedzieć, oceniając aktualny układ sił 
w skali światowej. Formula o “kapitalistycz­
nym okrążeniu” zaczyna występować coraz wy­
raźniej.

To i Owo
Staraniem węgierskiego zrzeszenia “Amer­

ican Hungarian Bicentennial Committee” w 
New Yorku odbyła się 19 b.m. akademia, po­
święcona uczczeniu pamięci bohaterów Polski 
i Węgier — gen. Kazimierza Pułaskiego i pika 
Michała Kowatsa, którzy oddali swe życie 
za wolność Stanów Zjednoczonych w wojnie 
niepodległościowej.

bp. Francis F. Reh zarządzi! połączenie 
obu parafii w jedną z siedziba w więk­
szym kościele M.B. Częstochowskiej. 
Nowa parafia miała być pod innym 
wezwaniem, a kościół św. Edwarda 
miał być sprzedany.

Z kościoła M.B. Częstochowskiej 
miały być usunięte wszelkie cenne 
przedmioty, statuy, obrazy itp., aby, 
jak miał powiedzieć, pomniejszyć pol­
ski charakter i dziedzictwo parafian.

“Biskup widzi tam tylko jedno społe­
czeństwo. Sw. Edward mały i mógłby 
być sprzedany. Kościół M.B. Często­
chowskiej jest duży, dobrze wyposażony 
i ozdobiony i ponieważ obydwa są od 
siebie tylko trzy mile, dlatego powinna 
być jedna parafia, a nie powinna być 
orientacji polskiej, by nie-Polacy nie 
czuli się, że nie są na miejscu” oświad­
czył rzecznik biskupa Reh.

Parafianie Matki Boskiej Często­
chowskiej oświadczyli, że nie zgadzają 
się z tego rodzaju decyzją biskupa, 
który zresztą przechodzi w stan spo­
czynku i czeka na wyznaczenie swego 
następcy.

Parafiane najpierw próbowali załat­
wić polubownie sprawę z samym ordy­
nariuszem, ale ten oświadczył, że nie 
ma żadnego odwołania. Wtedy właśnie 
wniesiono sprawę do sądu okręgowego.

Sędzia Knoblock, sam pochodzenia 
polsko-niemieckiego i katolik, oświad­
czył, że tytuł własności, zresztą oficjal­
nie zarejestrowany, mówi wyraźnie, 
że grunt, na którym znajduje się koś­
ciół (wybudowany w 1903 roku) oraz 
inne zabudowania parafialne, zostały 
ofiarowane z wyraźnym zaznaczeniem 
“na rzecz Polskiego Katolickiego Koś­
cioła”.

Diecezja odrzuca to mówiąc, że tylko 
władze kościelne posiadają wyłączne 
prawo własności, bo “tytuł do wszel­
kiej własności w każdej diecezji spo­
czywa w rękach biskupa: tak mówi 
prawo kanoniczne...”

Rzecznik ten widocznie nie wie, że 
swego czasu parafia Najsłodszego Ser­
ca NMP przez długie lata była włas­
nością parafii przy Russell i Canfield 
w Detroit, Dopiero w latach 1960-tych, 
za ks. proboszcza Bogusława Poznań­
skiego, parafię oddano Archidiecezji 
Detroickiej, ale parafia nadal posiada 
w swych rękach cmentarz parafialny 
przy E. McNichols i Mound Road.

Sędzia Knoblock wydał tylko tymcza­
sowy zakaz i do tego zastosował się 
Biskup Reh, ale sprawa ma się odbyć 
w późniejszym terminie, a tymczasem 
parafianie otrzymali polecenie zwró­
cenia się w tej sprawie do Jana Pawła 
II w Watykanie, który mą ostateczny 
głos. Polskiego pochodzenia parafianie 
liczą na życzliwe załatwienie swej 
prośby.

Sędzia oświadczył rzecznikowi die­
cezji, że wcale nie wtrąca się w sprawy 
kościelne i doskonale zdaje sobie spra­
wę z całej sytuacji. Chodzi o to, czy 
tytuł własności jest ważny. Dotychczas 
nikt jej nie podważył.

Bardzo źle jest, kiedy biskup mówi, 
że nie — Polacy czuliby się nie na 
miejscu. W bardzo wielu wypadkach 
Polacy też nie czują się na miejscu, 
podobnie jest z innymi etnicznymi 
parafianami w różnych parafiach i 
nikt tego nie podnosi. Kościół M.B. 
Częstochowskiej jest jednak symbo­
lem.

Nie wiemy, czy parafianie nie zgo­
dziliby się na połączenie z parafią św. 
Edwarda, gdyby biskup nie zażądał 
usunięcia śladów polskiej kultury re­
ligijnej. Zresztą parafia daje sobie 
doskonale radę pod każdym względem 
i nie żądała żadnej pomocy od biskupa.

Zapowiedziana rozprawa, której da­
ty jeszcze nie wyznaczono, budzi ol­
brzymie zainteresowanie. Parafianom 
należy pogratulować i życzyć powo­
dzenia, by Matka Boska, jeżeli nie kto 
inny, miała ich i parafię w swej opiece.

W zaborze pruskim nie pozwalano 
uczyć po polsku, ale to była sprawa 
ucisku niemieckiego przed pierwszą 
wojną. Klasycznym przykładem była 
Września w 1904 r. W Kinde wytępić 
polskość chce biskup Rhe.

Stanisław Wąsik

Neutralizm Europejski
Tendencje neutralistyczne, przeja­

wiające się w różnych formach w za­
chodniej Europie, są faktem politycz­
nym, z którym należy się Uczyć. Opinia 
polska na Zachodzie jest tym nastro­
jom na ogół przeciwna, uważając, że 
sprzyjają one utrzymaniu obecnego 
stanu rzeczy. Zmiany przecież mogły­
by nastąpić tylko pod naciskiem, któ­
rego trudno spodziewać się od państw 
neutralnych i zapewne miUtamie sła­
bych. Poza tym doświadczenie wyka­
zuje, że Europa zachodnia zbyt łatwo 
przyjmuje ogólnikowe słowne zapew­
nienia za osiągnięcie rzeczywistego 
postępu i “spoczywa na laurach” nie 
badając czy za słowami następują 
czyny.

Jakikolwiek jest jednak nasz sto­
sunek do tej koncepcji, skoro dostrze­
gamy istnienie ważnego faktu politycz- 
nego, próba “ucieczki od zagadnienia” 
w niczym nie pomoże. Trzeba raczej 
próbować interesujące nas zjawisko 
zbadać w płaszczyźnie poUtycznej i 
psychologicznej i wyciągnąć z tej ana­
lizy odpowiednie wnioski.

Dla zrozumienia sposobu myślenia 
wielu ludzi w zachodniej Europie trze­
ba się cofnąć do początku XX wieku. 
Wówczas większe państwa europejskie 
były uznanymi mocarstwami. Dziś — 
Europa zachodnia, jako całość, jest 
mocarstwem w sensie raczej ekono­
micznym. Jedynie kraje neutralne 
(Szwecja, Szwajcaria) utrzymały swo­
ją pozycję, a więc porównawczo nawet 
wygrały.

Na tym tle powstają obawy, że 
następna wojna europejska może ozna­
czać “koniec Europy”, sprowadzić ją 
praktycznie do roli kolonii jakiegoś 
zwycięskiego mocarstwa. Gdyby 
zmagania przybrały formę wojny ato­
mowej, wielkość i długotrwałość po­
niesionych szkód mogłaby spowodo­
wać skutki jeszcze dalej idące, pozba­
wiając Europę roli pierwszorzędnego 
ośrodka kulturalnego i intelektualne­
go. Tej pesymistycznej argumentacji 
można byłoby zarzucić, że ma ona 
charakter zbyt historyczny, właściwy 
ludziom starszym, a główny wysiłek 
wojny spada na młodzież.

Wiele wskazuje na to, że młode po­
kolenie wyobraża sobie przyszłą wojnę 
jako wojnę atomową, polegającą na 
masowym niszczeniu ludności meto­
dami naukowymi. Ponury ten obraz 
pozbawiony jest tradycyjnych elemen­
tów brawury, osobistego poświęcenia, 
tego wszystkiego, co “przygodzie wo­
jennej” dodawało barwy, efektu i 
swoistej atrakcyjności jeszcze do nie­
dawna. Rzecz oczywista, że czytelni- 
kowe j polskiemu może nie wystarczać 
próba analizy nastrojów tu na Zach., 
chodzić mu będzie także o opinię 
krajową. Z nadchodzących wiadomo­
ści zdaje się wynikać, że choć gorąco 
pragnie ona zmiany obecnego stanu 
rzeczy, nauczona gorzkimi doświad­
czeniami ostatniej wojny, boi się ona 
następnej, której przebiegu i wyniku 
nie da się przewidzieć.

Wreszcie dodać można byłoby jesz­
cze jeden element, o którym oficjalnie 
się nie wspomina co bynajmniej nie 
oznacza, że nikt o tym nie myśli. Oto 
po “abdykacji politycznej” Europy, 
zostały dwa supermocarstwa, oba za-, 
sadniczo “białe”, choć w Ameryce z 
dodatkiem afrykańskim, a w Sowie­
tach — azjatyckim. Oba, choć z dale­
ka, są spowinowacone z kolebkami 
kultury europejskiej, Cesarstwem 
Rzymskim, Wschodnim i Zachodnim. 
Ewentualne wzajemne zniszczenie 
tych supermocarstw stworzyłoby pust­
kę, którą zapewne wypełniłaby dyna­
miczna Azja a nie schyłkowa Europa. 
A więc mamy do czynienia w tym uję­
ciu jakby z odmienna edycją “gelbe 
gefahr” czyli żółtego niebezpieczeńs­
twa znaną z wypowiedzi cesarza Wil­
helma II. Zupełna obcość historyczna 
i kulturalna byłaby elementem niez­
miernie utrudniającym współżycie z 
nowymi “panami świata”.

Kończąc na tym listę argumentów 
neutralistów, zastanowić się należy, 
jakie stanowisko można byłoby wobec 
nich zająć.

Nie przemawiamy z pozycji siły, w 
sytuacji w której jednym “niet” można 
by było przeciąć całą dyskusję. Pozo- 
staje nam więc przekonywanie u- 
czestników dyskusji. Jak się wydaje, 
najmniej właściwym byłoby okazy­
wanie, że nie doceniamy groźby ka­
tastrofalnych skutków nowej wojny dla 
Europy i jej pozycji w świecie. Mogło­
by to zrobić wrażenie, że dla wątpli­
wych zresztą zysków politycznych dla 
Polski, gotowi jesteśmy narazić na 
śmiertelne niebezpieczeństwo losy ca­
łej Europy. W konkluzji spotkać by 
nas mógł zarzut nieodpowiedzialności 
i skłonności do polityki awanturniczej.

Natomiast znacznie lepsze możliwo­
ści daje metoda analizowania różnych

kierunków myślenia, określanych su­
marycznie jako neutralistyczne i zaj­
mowanie wobec nich stanowiska. Neu­
tralizm, w różnych jego postaciach, 
odpowiada dążeniu do uniknięcia 
wciągnięcia do wojny. Deklaracja tego 
rodzaju wcale nie oznacza iż państwo, 
pragnące pozostać neutralnym, nie 
padnie ofiarą agresji. W praktyce bez­
pieczeństwo tego państwa polegać 
będzie na jego własnych siłach a jego 
militarna słabość stanowić by mogła 
pokusę do agresji.

W tej części rozumowania można się 
spotkać z zarzutem, że wracamy do 
starej rzymskiej zadady “si vis pacem 
— para bellum”, czyli gotuj się do 
wojny, jeśli chcesz pokoju. Dalszą 
uwagą byłoby podkreślenie, że hasłem 
naszych czasów jest “si vis pacem 
para pacem”, jeśli chce się pokoju 
należy na rzecz pokoju działać.

Otóż można znaleźć wyjście z tej po­
zornej sprzeczności sformułowań. — 
Dążąc do wzajemnego kontrolowanego 
rozbrojenia nie można rozbrajać się 
jednostronnie, naruszając przez to 
równowagę sil. Ta nie nowa zasada u- 
miarkowanego neutralizmu niektórym 
grupom neutralistów nie wystarcza, 
idą oni w swych koncepcjach dalej. 
Niektórzy chcieliby “dawać dobry 
przykład” i jednostronnie się rozbra­
jać; szczególnie wyraźnie występuje 
ta tendencja w stosunku do zbrojeń 
nuklearnych. Ten kierunek myślenia 
wykazuje cechy wyraźnie kapitula- 
cyjne, choć tego otwarcie nie głosi.

Najmniej słyszy się o koncepcji 
“wykupienia się” od udziału w wojnie. 
Chodziłoby o to, ażeby przekonać po- 
tencjonalnego agresora, że wojna 
może się po prostu nie opłacać. Prze­
cież pod pozorem normalnych transak­
cji handlowych można mu wiele nie­
zbędnych artykułów dostarczać, oka­
zując dużą pomoc, przy zachowaniu 
formalnej neutralności. Precedensy 
tego rodzaju historia zna. Oczywiście 
i ta forma uniknięcia bezpośredniego 
udziału w wojnie wymaga także po­
siadania poważnego potencjału mili­
tarnego. Jeśli warunek ten nie będzie 
spełniony — agresor łatwo zdecyduje 
się na najazd i po prostu weźmie to co 
będzie chciał, a nie będzie kupował 
tego, co mu zechcą sprzedać.

Europa zachodnia jest potencjalnie 
stroną silniejszą od krajów Układu 
Warszawskiego. Jest bogatsza, bar­
dziej uprzemysłowiona, ma więcej lud­
ności i powinna właściwie czuć się sil­
ną i bezpieczną. W rzeczywistości — 
zachowuje się jak słaby, a zamożny 
człowiek, który będzie się próbował 
wykupić, nawet podda się, aby tylko 
się nie bronić.

Nieraz podkreślało się w prasie emi­
gracyjnej, że, do naszych zadań na 
Zachodzie należy zjednywanie obcego 
otoczenia dla sprawy polskiej. Może 
to jednak mieć wartość praktyczną, 
tylko jeśli kraje naszego zamieszkania 
będą mocne, jeśli s nimi inni będą 
musieli się liczyć. Stąd — nie u chyla- 
jąc się od dyskusji i wykazując zrozu­
mienie dla argumentów neutralistycz- 
nych — przestrzegać należy zwolenni­
ków jednostronnego rozbrajania się 
przed wygodnictwem i słabością, które 
zamiast upragnionej neutralności 
przynieść mogą najazd i niewolę.

Dziennik Polski (Londyn)

Entuzjazm Dla Książki 
Marii Danilewicz- 

Zielińskiej
W amerykańskim kwartalniku, po­

święconym literaturze światowej 
(“World Literatur Today”) ukazała 
się dłuższa recenzja w języku angiel­
skim Edwarda Możejki o książce 
Marii Danilewicz-Zielińskiej pt. 
“Szkice o literaturze emigracyjnej”. 
Recenzent pisze o tej książce z en­
tuzjazmem, jako o książce zasadni­
czej, będącej trwałym źródłem do po­
znania pisarstwa polskiego na emi-1 
gracji. Za najciekawsze szkice książki 
uważa recenzent te, które dotyczą 
polskiej literatury emigracyjnej we 
Francji i Anglii podczas wojny i w 
pierwszych latach po wojnie. Zwłasz­
cza uważa za rzecz niezmiernie war­
tościową, że autorka uwzględnia 
twórczość pisarską, powstałą wśród 
żołnierzy polskich (Armia Andersa) 
i na Środkowym Wschodzie.

Autor wysoko ocenia walory książki, 
która nie pozwoli zapomnieć krajowi 
o tym, jak się rozwijała literatura 
polska na emigracji. Żaden inny kraj 
w Europie wschodniej — pisze Edward 
Możejko — nie może równać się z 
bogactwem swej literatury emigra­
cyjnej z Polakami i Rosjanami. Książ­
ka — jak to zakańcza Możejko — zo­
stała opracowana i napisana wspa­
niale _(‘ ‘magnificently”).
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niversary and the great John Skraba 
on his retirement from Argonne Lab. 
Congratulations to you both and enjoy 
yourself John while you’re still young. 
Go out and make a lot of whoopee.
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Oak Lawn, Illinois 60453 Phone 424-5910
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LOMBARD: 23 North Main Street
Lombard, Illinois 60148 Phone 627-1140

BOULDER HILL: 21 Boulder Hill Pass
Boulder Hill, Illinois 60538 Phone 897-1166

Dr. Blazewicz .... 
Sliz Foods.............
Fara’s Insurance.
Lesh’s Lounge.... 
Ted’s Place.........
Club Mono Lounge 

, Lumley’s Tap ....
Midway F. Home.
Krupa’s Lounge..
Syrena’s Lounge..
Wheels SAC.........
Chuck’s Wagon...
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KOBIET’^.

Come into one of Standard Federal Savings ten 
conveniently located offices soon and let one of our 
knowledgeable savings counselors arrange a retirement 
plan structured to your needs. It will pay you to get started 
before the end of the year

Self-employed individuals can establish a tax-sheltered 
retirement program for themselves and qualified employees 
through our KEOGH program. Participants can set aside 
15% of their earned yearly income or up to $7,500, 
whichever is less, in one lump sum or in smaller amounts
throughout the year. You do not pay taxes on the money you 
save or on the interest it earns until you retire.

Come under our wing, r 
We care what happens to you.

HICKORY HILLS: 9357 South Roberts Road
Hickory Hills; Illinois 60457 Phone 598-5050

HILL CREEK: Hill Creek Shopping Center
Hickory Hills, Illinois 60457 Phone 599-1977

AURORA: 301 West Galena Boulevard
Aurora, Illinois 60507 Phone 892-1140

GARFIELD RIDGE: 6141 Archer Avenue (at Austin) 
Chicago, Illinois 60638 Phone 767-5200

47TH STREET: 2555 West 47th Street (at Rockwell)
Chicago, Illinois 60632 Phone 523-1083

DOWNERS GROVE: 5100 Forest Avenue
Downers Grove, Illinois 60515 Phone 963-1140

LOuM. M0VSUK 
LENDER

If you are not presently involved in a retirement program ... 
“time’s a wastin’.” Whether you are 20 years of age, 40 or 
60, it is not too soon to start feathering your nest for the 
inevitable retirement years.

Now you can save 15% of your earned income or $1,500, 
whichever is less, in a tax-deferred savings program called 
the Individual Retirement Account, or IRA. If you have a 
non-working spouse, your contribution can be increased to 
$1,750 per year. The entire amount is tax-deductible that year 
and the interest is tax deferred. You only pay taxes when you 
take the money out.

Odczyt
Dr Z. Wygockiego

Studium Spraw Polskich serdecznie 
zaprasza Polonię na odczyt dr Z. 
Wygockiego pt. Wilsonowskie pojęcie 
Polski i Polonia Amerykańska, który 
ma się odbyć w sobotę, 27 września 
o godz. 7-ej wiecz. w dolnej sali OO. 
jezuitów, 4105 North Avers, (na pół­
nocny wschód od skrzyżowania ulic 
Pulaski i West Irving Park).

Dr Z. Wygocki skończył Uniwersy­
tet w Poznaniu, gdzie w 1935-36 uzyskał 
dyplom magistra pedagogii. Był nau­
czycielem w szkołach średnich. W 
kampanii wrześniowej 1939 r. brał 
udział jako oficer artylerii.

Po wojnie był dyrektorem gimna­
zjum w Nimczech. Również był dzia­
łaczem społeczno-oświatowym i auto­
rem wielu rozpraw oraz artykułów na 
tematy najnowszej historii Polski i 
stosunków polsko-niemieckich.

Już za granicą Z. Wygocki otrzymał 
tytuł doktora na podstawie obszernej 
pracy historycznej.

Obecnie jest członkiej Rady Studium 
Spraw Polskich i przewodniczącym 
Rady Naczelnej Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich w Ameryce.

Po odczycie — dyskusja i kawa 
z ciasteczkami.

the season as they whitewashed Club 
Mono Lounge for the works in Council 
139 PNA bowling activities at Archer 
Kedzie lanes last Friday night. With 
his fishing lure in his pocket Fred 
Michoń got lucky and hit a sweet 
576 series while Frank Stachoń hit 
552 for the losers.
Mono’s 980 898 984
Sliz 1067 965 988

Fara’s Insurance with their
Ron Dahlberg hitting a 582 series 
were able to take Chuck’s Wagon to 
the cleaners. Bill Yanke continued 
his hitting streak to shoot a 531 score. 
Chuck’s 915 959 920 2794
Fara’s 981 982 965 2928

Ted’s Place paced by Ken Szeredy’s 
592 series stunned Lesh’s Lounge to 
take two games and three points.

Pts.
9
8
8
8
7
7
6
5
5
4
3
2

L.
2
3
3
3
4
4
4
6
5
2
6
7

niedawno toczyło się w Genewie. Roz­
wojowi tego schorzenia sprzyjają 
zarówno czynniki fizyczne jak i psy­
chiczne, zazwyczaj jednak tłem jest 
“mariaż” obydwu.

Do najistotniejszych, najczęściej 
notowanych przyczyn, doprowadzają­
cych do nadciśnienia zalicza się: oty­
łość, spożywanie nadmiernej ilości , 
soli, tłuszczów zwierzęcych, palenie 
papierosów, picie alkoholu, siedzący 
tryb życia, urazy psychiczne, stresy i 
napięcie nerwowe. Warto wiedzieć, że 
tylko około 20% przypadków nadciś­
nienia jest następstwem jakiejś cho­
roby — a więc jednym z jej objawów.

Pozostałe 80% — to ciśnienie pier­
wotne występujące bez organicznej 
przyczyny. '

Sos Czekoladowy
2 żółtka ucieramy z cukrem, doda- 

jemy łyżkę czekolady lub kakao, łyże­
czkę mąki ziemniaczanej i łyżkę mle­
ka. Rozrabiamy dokładnie i zaparza­
my wrzącym mlekiem (pół szklanki). 
Gdy sos zgęstnieje studzimy go i wle­
wamy kieliszek rumu. Podajemy do 
ugotowanych w małej ilości osłodzo­
nej wody, jabłek lub gruszek.

Kotlety Jarskie z Białego Sera
12 uncji sera twarogowego, około 9 

uncji ugotowanych ziemniaków, 2 jaja, 
3% uncji mąki, 1 uncja tłuszczu, cebu­
la, sól, pieprz, bułka tarta do obsy­
pania.

Ser przepuścić przez maszynkę 
razem z ugotowanymi i wystudzony- 
mi ziemniakami. Cebulę pokrajać w 
drobną kostkę, podsmażyć na tłuszczu 
na zloty kolor i dodać do sera. 
Masę połączyć kolejno z żółtkami i 
mąką oraz ubitymi na sztywną pianę 
białkami, przyprawić do smaku solą, . 
pieprzem i dokładnie wymieszać. Z 
masy uformować gruby wałek, pokra­
jać go na równe krążki, kształtować z 
niego kotlety i obtaczać w bułce tar­
tej. Smażyć je z obu stron na rozgrza­
nym tłuszczu. Podawać z sosem grzy- ■ Sliz Foods pulled the surprise of 
bowym lub pomidorowym z dodat­
kiem jarzyny gotowanej lub surówki.

.... i z Kaszy Gryczanej
Szklanka kaszy gryczanej palonej, 

1,5 łyżki tłuszczu, cebula, 5 uncji sera 
twarogowego, jajko, sól, pieprz, sie­
kana zieleninia, tarta bulka, tłuszcz 
do smażenia.

Kaszę ugotować na półsypko z dwie­
ma szklankami wody i jedną łyżką 
tłuszczu. Ser i połowę kaszy przepuś­
cić przez maszynkę, połączyć z resztą 
kaszy i jajkiem, dodać podsmażoną 
cebulę, przyprawić do smaku solą, 
pieprzem i zieloną pietruszką. Masę 
wyrobić i krajać okrągłe kotlety. Ob­
taczać je w tartej bułce, spłaszczać 
nożem i smażyć na gorącym tłuszczu. 
Podawać z surówką i sosem, najle­
piej grzybowym.

Chester Ptaszkowski suffered the de­
feat with a 523 series. Who’s the 
midget coach on Ted’s team with a 
snappy shirt.
Lesh’s 
Ted’s

Dr. Blazewicz Five continued their 
mastery over Krupa’s Lounge for a 
pair of games and three points. Mike 
Gunia was the high with a 593 while 
Don Roza hit a 552 for the losers. 
Krupa’s 853 876 924
Blazewicz 932 914 899

Midway Funeral Home had a field 
day with Syrena’s Lounge as they 
took a few games and three points. 
What a mess. Ed Krawczykowski had 
his hot ball and shot a 515 series 
and John Boyle was hitting a 
486 score for the losers.
Syrena’s 911 928 867
Midway 949 867 957

What a year for the Wheels SAC 
as they finally showed up to bowl 
and taking Lumley’s Tap for a ride 
and winning a few games and three 
points. His honor Gus Kmak shooting 
224-605 series and Lou Kucera hitting 
245-618 score for the losers.
Lumley’s
Wheels

1047 903 912
964 1050 1010 

SPECIAL
The Council 139 bowlers and spon­

sors wish to congratulate Mr. and 
Mrs. John Skraba on their 40th an-

STflND/lRD 
FEDER/M. 

S/hAnGS
ASSETS OVER $524 MILLION

Kilka Słów o Nadciśnieniu
Co pewien czas każdy z nas 

powinien sprawdzać swoje “ciśnie­
nie”. Eksperci uważają, że przy nie­
pokojącym wzroście ilości zachorowań 
na to schorzenie (dotyczy to co dzie­
siątego mieszkańca kuli ziemskiej), 
duże znaczenie w zapobieganiu choro­
bie ma uświadamianie pacjentów o 
przyczynach jej powstawania oraz o 
sposobach postępowania w przypadku, 
gdy nadciśnienie jest już stwierdzone.

Ciśnienie krwi wyraża się dwiema 
liczbami—pierwsza oznacza skurczo­
we, druga rozkurczowe, kiedy obniża 
się ono do najniższego poziomu.

Według kryteriów Światowej Orga­
nizacji Zdrowia, ciśnienie uznane u 
dorosłego człowieka za górną granicę 
prawidłowego wynosi 140/90. Wartość 
169/95 świadczy o istniejącym już 
nadciśnieniu. Szczególnie niebezpie- 
czyny jest wzrost ciśnienia rozkurczo­
wego, które nigdy nie powinno prze­
kroczyć owej granicy “95”. W tym 
świetle stara zasada, że prawidłowe 
ciśnienie powinno wynosić sumę lat 
życia plus sto straciła już rację bytu.

Co jest przyczyną powstania nadciś­
nienia? Problem ten był szeroko oma­
wiany na obradach grypy ekspertów 
Światowej Organizacji Zdrowia, które

Council 139 P.N.A 
Bowling League

STANDINGS
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 25 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 25), 1980

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka moja, siostra i serdeczna przyjaciółka 
nasza, śp.

Felicja Mendera
(zdomuRemska)

Członkini Tow. Sw. Anny Grupa 146 Związku Polek w Am. i Tow. Nr. 1440 
ZPRK; po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 24-go września 1980 roku, o godzinie 1:30 po 
południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27-go września, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła Sw. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Antoni, mąż; Maria, córka; bracia i siostra z rodzinami w Polsce; 
oraz rodziny: Jendryckich, Mullen i Pearson, serdeczni przyjaciele; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100. (25,26)

Indie Otrzymają 
Uran z USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
elektrownie uranu stanowi podstawę 
do produkcji plutonu, głównego skład­
nika broni nuklearnych.

Pozbawienie Indii dostaw uranu w 
momencie kiedy wojna irańsko- 
iracko nabiera coraz szerszych roz­
miarów, mogłoby doprowadzić do dal­
szego zmniejszenia wpływów USA w 
południowo-zachodniej Azji — przeko­
nywali zwolennicy zgody na sprzedaż.

Oponenci natomiast utrzymywali, 
że dostarczanie Indii uranu, która 
przeprowadziła w 1974 roku próby 
z bronią nuklearną (testów nie prze­
prowadzano w Tarapur) stanowi jaw­
ne przekroczenie zarządzeń Cartera.

Sen. Church, przewodniczący Ko-

“Procter & Gamble” 
Na Ławie 

Oskarżonych
(UPI) — Dwie kobiety, które po 

stosowaniu tamponów higienicznych 
“Reley” zmuszone były do leczenia 
szpitalnego, wniosły do sądu sprawę 
przeciwko producentowi “Procter & 
Gamble Co.” domagając się odszko­
dowania dla wszystkich kobiet, które 
zachorowały w wyniku stosowania 
tychże tamponów.

Carol Thompson i Barbara Lee, 
obydwie z Kaliforni, żądają aby 
wszystkie dochody pochodzące ze 
sprzedaży “Reley” zostały przeka­
zane nieświadomym ofiarom lekce­
ważącego stosunku kompanii do użyt­
kowniczek jej produktu. Oskarżenie 
domaga się także zmiany kategorii 
produktu z “urządzenia medycznego” 
na “lekarstwo” co automatycznie 
nałożyłoby na wytwórcę obowiązek 
przeprowadzenia testów na nieszkod­
liwość tamponów przed wypuszcze­
niem ich na rynek.

Tymczasem lekarz z Arizony, dr 
Richard Farnsworth z Centrum Me­
dycznego z Tuscon, powiedział, że 
jedna z jego kilkunastoletnich pacjen­
tek poniosła śmierć w wyniku stoso­
wania'tamponów “Rely” powodują­
cych tzw. “toxic shock syndrome”.

Od początku b. roku zgłoszono 299 
przypadków zachorowań na tę choro­
bę, do niedawna nie znaną, która w 
ciągu niecałych 5 lat stała się przyczy­
ną zgonu 25 młodych kobiet. 95% ko­
biet cierpiących na to infekcyjne 
schorzenie stosowało tampony “Reley”.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, syn 
i brat nasz, śp.

Francis A. Łuszczek
(brat śp. Mary Moskalski)

Członek i były skarbnik Tow. Króla 
Jana Olbrachta Gr. 175 Unii Pol­
skiej w Ameryce i Dorman-Dunn 
Post No. 547 A. L.; po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramenta­
mi, dnia 24-go września, 1980 roku, 
nad ranem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 27-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Zefran Funeral Home, pnr. 1941 
W. Cermak Rd., do kościoła St. 
Ann’s (Msza Sw. o godzinie 10-ej 
rano), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janet i Martin, córka i syn; Ma­
teusz i Weronika (z domu Babiarz), 
rodzice; Josephine (Andrew) Gaj­
da i Walter Moskalski, siostra i 
szwagrowie; Chester i Bemadine, 
brat i bratowa; bratanki i brata­
nice, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zefran Funeral Home.
Telefon: 847-6688. (25,26) 

mitetu Spraw Zagranicznych, ostrzegł 
że odmowa z pewnością spowodowa­
łaby pogłębienie antyamerykańskiej 
propagandy w Indii. Podkreślał on 
bliskie powiązania premiera Indiry 
Ghandi ze Związkiem Sowieckim i 
możliwość nabycia uranu stamtąd w 
przypadku odmowy USA.

Transakcja taka przyczyniłaby się 
do nawiązania jeszcze bliższych kon­
taktów między tymi krajami.

Aby wstrzymać wysyłkę uranu do 
Indii, zarówno Izba Niższa jak i Senat 
musiałyby głosować przeciwko niej.

Odczyt o Polsce
Organizacja Chicago Council on 

Foreign Relations podała do wiado­
mości, że w ramach tzw. popołudnio­
wych odczytów, w poniedziałek, 29 
września, dziennikarz David Binder, 
piszący do nowojorskiej gazety The 
New York Times wygłosi odczyt na 
temat sytuacji w Polsce. Odczyt ten 
zatytułowany: “Poland: A Struggle 
For Identity” odbędzie się w First 
Chicago Center przy Dearborn i Ma­
dison, w budynku First National 
Bank of Chicago (wejście od ul. Dear­
born, ruchomymi schodami w dół).

Odczyt ten rozpocznie się o godz. 
12:15 po południu i potrwa do godz. 
1:15.

Bilety wstępu w cenie $4 dla nie- 
należących do organizacji. $3 dla 
członków, można zamawiać pisząc 
na adres: Chicago Council on Foreign 
Relations, 116 S. Michigan Ave., 
Chicago, IL. 60603, załączając koper­
tę z adresem zwrotnym i znaczkiem 
pocztowym. W razie nieotrzymania 
biletów można telefonować na nr: 
726-3860.

Rośnie Siła 
Niezależnych 

Związków Zawodowych 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wymagających załatwienia. Pomaga 
im w tym wielu ochotników, wśród 
których jest dużo studentów.

Dwa dotychczasowe związki zawo­
dowe zgłosiły swe wystąpienie z re­
żymowej centrali związkowej i zwo­
łują swe zjazdy, by przyjąć uchwały 
o przystąpieniu do wolnych związków. 
Są to związki: “Marynarzy i Por­
towców” oraz “Pracowników Kultury 
i Sztuki”. Wśród członków Związku 
Pracowników Przemysłu Poligraficz­
nego również rozważa się porzucenie 
dotychczasowej centrali i przejście 
do związków niezależnych. Te same 
tendencje zaznaczyły się w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

To odrodzenie się wolnego ruchu 
zawodowego zachęciło wielu innych 
środowisk dotychczas niezrzeszonych 
do utworzenia własnych, nowych 
związków. Organizuje się więc Nie­
zależny Związek Zawodowy Pracow­
ników Nauki, Techniki i Oświaty. Trzy 
Wydziały Politechniki Warszawskiej, 
grupujące profesorów, techników i 
personel administracyjny, uchwaliły 
utworzenie takiego związku. Następ­
nego dnia podobne uchwały zapadły 
w Krakowie i w innych uczelniach 
Warszawy.

10 września odbyło się w Warsza­
wie zebranie organizacyjne nowego 
Związku, w którym uczestniczyło 
286 delegatów, reprezentujących 9,800 
osób. Parogodzinne zebranie odbyło 
się z zachowaniem wszelkich formal­
ności. Po dyskusji uchwalono tym­
czasowy statut i 7-osobowy Komitet 
Wykonawczy. Nie ma w nim ani jed­
nego członka partii.

Środowiska artystyczne, teatralne 
i filmowe zwołały na koniec wrze­
śnia zjazd dla utworzenia związku 
zawodowego. Podobne nastroje nurtu­
ją wśród członków Staowarzyszenia 
Polskich Dziennikarzy.

>F

ASUNCION, PARAGWAJ. — Zdjęcia przedstawiają samochód 
którym jechał b. dyktator Nikaragui Anastasio Somoza. Na 
b. prezydenta dokonano zamachu. W wyniku ognia karabinów 
maszynowych zginął Somoza, kierowca samochodu i członek 
obstawy osobistej b. prezydenta. (UPI)

Rząd Iracki 
Dyktuje Warunki

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
powiedział gen. Khairallah, dodając 
że Irak nie zamierza zajmować ani 
terytorium irańskiego ani pól nafto­
wych Iranu.

Tymczasem już w czwartym dniu 
konfliktu, który z każdą godziną na­
biera charakteru wojny otwartej, w 
obydwóch wojujących państwach 
zmniejszyło Się wydobycie ropy naf­
towej. W Iranie, wskutek zbombar­
dowania rafinerii przez lotnictwo irac­
kie, wprowadzono zakaz sprzedaży 
benzyny i oleju do ogrzewania, aby 
istniejące zapasy pozostawić na uży­
tek wojska.

Wczoraj walki toczyły się z całą 
zaciętością na ziemi, na wodzie i w 
powietrzu.

Lotnictwo irackie bombardowało 
irańskie ośrodki naftowe na wyspie 
Kharg, artyleria zaś i oddziały lądo­
we zacieśniły pierścień okrążenia wo­
kół Abadanu. Samoloty irańskie za­
płaciły pięknym za nadobne, prze­
prowadzając nie tylko terrorystyczne 
naloty na Bagdad, ale także niszczy­
cielskie naloty na irackie instalacje 
naftowe w Kirkuku, Mosulu, Basra 
i Fao na kontrowersyjnym szlaku 
wodnym Shaat-al-Arab.

U wejścia do Zatoki Perskiej do­
szło do pojedynku morskiego i Irak 
twierdzi, że dwie irańskie fregaty

Wspomnienie 
o śp. W. Boruckiej

W godzinach rannych we wtorek,
9 września, 1980 r., zasnęła w Panu, 
śp. Walentyna Borucka, zasłużona 
Związkowczyni, wieloletnia wicepre­
zeska Gminy 23 ZNP; posłanka na 
kilka Sejmów Związkowych i ponad
10 lat sekretarka finansowa Grupy 
887 ZNP.

Od najmłodszych lat, jako harcerka 
Związkowa pracowała bezinteresow­
nie gdzie tylko była potrzeba, a po 
zakupie obszaru ziemi, na obóz mło­
dzieży Związkowej w Yorkville, II. 
oddala się całkowicie pracy stworzenia 
tego obozu, który jest teraz chlubą 
Polonii. W 1939 r., w pierwszym roku 
obozowania dzieci, była już jedną z 
kierowniczek i przez wszystkie 45 lat 
istnienia obozu, aż do swej śmierci 
oddala się całym sercem pracy dla 
ulepszenia i rozbudowy obozu. Służyła 
w różnych komitetach, była dyrektor­
ką Stow. Obozu Młodzieży, Okręgów 
12 i 13 ZNP, prawie od założenia oraz 
wiceprezeską zarządu S.O.M.

W firmie Goldblatt, gdzie pracowa­
ła jako urzędniczka również rok rocz­
nie przez ostatnie 25 lat była przewod­
niczącą Komitetu Zbiórki na fundusz 
“Cancer Research Fund”, nigdy nie 
spodziewając się, że wynalazki na 
wyleczenie się z tej strasznej choroby, 
nie przyjdą na czas, ażeby uratować 
Jej pracowite życie. W lipcu b.r. 
odwiedziła po raz ostatni Obóz Mło­
dzieży Związkowej z pól-bratem, Hen­
rykiem “Harry” Carson, który na­
prawdę bardzo pieczołowicie się nią 
opiekował.

Żegnaj miła koleżanko. Wieczny 
Boże, a nasz Panie, daj Jej wieczne 
spoczywanie.

M.J. 

i siedem kanonierek zostało zatopio­
nych. Iran ze swej strony mówi o 
zatopieniu czterech jednostek irac­
kich.

Wiadomości tych nie można spraw­
dzić podobnie jak nie można spraw­
dzić proklamowanych przez obie stro­
ny strat lotniczych. Irak utrzymuje, 
że 77 samolotów irańskich zostało zni­
szczonych, Iran mówi o strąceniu 34 
radzieckich Migów.

Najbardziej sprawdzalna jest sy­
tuacja na lądzie, gdzie wojska irac­
kie mają pewne zdobycze: weszły 
mianowicie na 20 mil w głąb tery­
torium irańskiego, zdobyły Qasr-e- 
Shirin, główne miasto na drodze dó 
Teheranu, i w rejonie Sar-e-Pol-e-Za- 
hab zmusiły do poddania się oddział 
irański, liczący ponad 350 ludzi.

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość, że “flagi irackie załopotaly 
na głównych budynkach” zdobytych 
miast irańskich Naft Shah i Meh- 
ran.

Wybory w Egipcie
Kair (UPI) — Około 12 milionów 

obywateli egipskich udało się do urn 
wyborczych, aby wybrać członków 
“Shura” — zespołu doradczego i kon­
sultacyjnego, z którego rad w dziedzi­
nie polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej będzie korzystał prezydent Anwar 
Sadat.

“Shura” składać się będzie z 210 
członków, z których 140 będzie wy­
branych przez społeczeństwo, a 70 
czyli jedna trzecia uzyska mandat z 
nominacji Sadata.

Wybory wzbudziły umiarkowane 
tylko zainteresowanie, ponieważ 
“Shura” nie będzie miała uprawnień 
ustawodawczych, a ponadto wiado­
mo, że Narodowa Partia Demokra­
tyczna prezydenta Sadata ma za­
pewnione zwycięstwo.

Główna partia opozycyjna — Socja­
listyczna Partia Robotnicza Ibrahima 
Shukry — bojkotuje wybory, ponie­
waż uznała, że wprowadzone po raz 
pierwszy karty wyborcze gwarantują 
zwycięstwo Sadata.

Wybory zbojkotowała także lewico­
wa, pro-moskiewska partia Narodo­
wych Postępowców.

Alaska Zniosła 
> Podatki Dochodowe

Juneau, Alaska. (UPI) — Guber­
nator Alaski Jay Hammond podpisał 
ustawę znoszącą podatki dochodowe 
i zapewniającą mieszkańcom zwrot 
sum wpłaconych jako podatki w ub. 
roku.

Alaska jest już siódmym stanem 
USA, w którym nie obowiązują po­
datki.

Śmierć Nastolatków 
w Wypadku 

Samochodowym
Troje młodych ludzi zginęło w wy­

padku samochodowym jaki miał 
miejsce niedaleko Macomb, Ul. Sa­
mochód w którym się znajdowali zo­
stał uderzony przez nadjeżdżający 
pociąg Amtrak. Zginęli: Joey L. 
Haskins i Paul V. Becklin obaj po 
16 lat i Malissa D. Groff, lat 15.

Szkolnictwo Chicagoskie 
Wykazuje Dużą Poprawę

Ogłoszono wyniki badania przepro­
wadzonego przez komisję stanowego 
wydziału oświaty składającą się z 33 
osób. Badania te przeprowadzono w 
ubiegłym roku szkolnym w marcu. 
Stanowa komisja sprawdzała szcze­
gólnie te szkoły i zwracała uwagę na 
te problemy, o których wiedziano, że 
stanowiły poważny problem. Jak wia­
domo poprzednio, stanowy wydział 
oświaty skrytkował chicagoski sys­
tem szkolnictwa za szereg wykroczeń 
przeciw stanowym przepisom o nau­
czaniu w szkołach publicznych.

Ostatni raport, pomimo, że zawiera 
szereg sugestii dotyczących poprawy 
systemu, na ogół pochwala pracę 
szkól. Zastępca superintendenta 
szkolnictwa stanu Illinois Leo H. He­
nnessy powiedział, że jest przekonany 
o współpracy miejskiego wydziału w 
poprawieniu istniejącej sytuacji.

Do najbardziej istotnych proble­
mów szkół chicagoskich zaliczono 
wypadki, w których uczniowie kilku 
szkół średnich i wielu szkół podstawo­
wych nie otrzymują pełnych pięciu 
godzin nauki, przewidzianych przepi­
sami stanowymi. Chodzi tu o szkoły, 
które mają tzw. zamknięty kampus, 
tzn. dzieci nie wychodzą na przerwę 
obiadową do domów. Jak wiadomo z 
początkiem bieżącego roku szkolnego 
superintendenta Caruso próbowała 
przestawić wszystkie szkoły na tzw. 
system “otwarty”. Zmiana ta spotka­
ła się jednak z silną opozycją rodzi­
ców, tak, że do chwili obecnej ponad

125 szkół powróciło do dawnego syste­
mu.

Do innych problemów należą prze­
pełnione klasy specjalnie w których 
dzieci spóźnione w rozwoju lub trudne 
do prowadzenia otrzymują specjalne 
instrukcje. Klasy te są przepełnione 
i nie zawsze nauczyciel uczący dzieci 
posiada wymagane kwalifikacje. 
Stwierdzono jednak, że nauczyciele ci 
uczęszczają na specjalne kursy 
dokształcające.

Zakwestionowano również rolę 
personelu pomocniczego, który w 
wielu wypadkach pozostawiony jest 
sam z dziećmi. Zwrócono uwagę na 
fakt, że kierownicy szkół nie mają 
prawa doboru personelu nauczyciel­
skiego.

W związku z ostatnimi dwoma 
zarzutami, superintendent Caruso 
stwierdziła, że wydała już odpowied­
nie polecenia dla kierowników szkół, 
którzy przypilnują, aby o każdej porze 
z dziećmi znajdowała się osoba posia­
dająca pełne uprawnienia nauczyciel­
skie. Jeśli zaś chodzi o dobór persone­
lu, sprawa ta poważnie się komplikuje, 
ponieważ odgrywają tu rolę czynniki 
administracyjno-społeczne, tzn. konie­
czność utrzymania równowagi raso­
wej, jak również przepisy związków 
zawodowych, wymagające przestrze­
gania starszeństwa.

Pozostaje jeszcze do rozwiązania 
sprawa desegregacji uczniów, która 
jest obecnie w trakcie załatwiania.

Wyścigi Samochodowe w Chicago 
Grand Prix w Przyszłym Roku

Mayor Jane Byme oznajmiła ze-1 
branym mieszkańcom miasta na 
Daley Center Plaża o nowej imprezie 
jaka odbędzie się w Chicago latem 
przyszłego roku. W towarzystwie 
zwycięzcy zawodów samochodowych 
Indianapolis 79, Rieka Mears i zwy­
cięzcy Can-Am Series 80, Patricka 
Tambey, Mayor oznajmiła, że w 
dniach od ,2 do 5 lipca Chicago będzie 
miało swój własny wyścig samocho­
dowy — Chicago Grand Prix.

Wyścig rozegrany będzie na trasie 
długości 2.7 mili wokół parku Granta 
ulicami E. McFetridge, Columbus, E. 
Jackson i Lake Shore Dr. Zawodnicy 
wykonają 11 okrążeń. Ulice będą zam-

Zbiórka Na Pomoc 
Kościołowi w Polsce
W przyszłą sobotę i niedzielę odbę­

dzie się w kościołach doroczna zbiórka 
przeprowadzana przez Ligę Kato­
licką na pomoc religijną Polsce. Dziś 
na Kościół Polski są zwrócone oczy 
całego świata, ale potrzebuje on nadal 
naszego poparcia moralnego i pomocy 
materialnej.

Pomoc Ligi Katolickiej, czyli Wasza 
pomoc na przestrzeni ostatnich prze­
szło 30 lat pomogła Kościołowi Pol­
skiemu przezwyciężyć wiele trudno­
ści i przetrzymać bardzo trudne czasy. 
Ojciec Święty Jan Paweł II jeszcze 
jako Arcybiskup Metropolita Krakow­
ski i Kardynał Karol Wojtyła wielo­
krotnie dawał wyraz uznania i wdzięcz­
ności Polonii Amerykańskiej za oka­
zywaną Kościołowi pomoc.

Dyrektor Ligi Katolickiej, J. E, ks. 
biskup Alfred Abramowicz apeluje 
gorąco o szczodre ofiary w przyszłą 
sobotę i niedzielę w czasie zbiórki 
w kościołach chicagoskich. Apel ks. 
biskupa Abramowicza ukaże się w ju­
trzejszym wydaniu naszego dziennika.

Złapano Złodzieja
Pracownik parkowiska w śródmieś­

ciu pomógł w złapaniu złodzieja samo­
chodowego. Od dłuższego już czasu w 
okolicach śródmieścia zauważono 
większą ilość wypadków kradzieży 
samochodów. We wtorek młody czło­
wiek podszedł do jednego z samocho­
dów zaparkowanych na parkowisku 
przy 435 S. Plymouth wsiadł i odjechał. 
Pracownik garażu Lamont Gregory, 
zauważył to. Wsiadł do własnego 
samochodu i zaczął gonić złodzieja. 
Udało mu się zatrzymać wyrostka, 
który w panice uderzył w płot przy 
autostradzie.

Na pomoc Gregory pospieszył poli­
cjant. Złapano złodzieja. Ponieważ 
jest nim 16 letni chłopak, nie podano 
jego nazwiska. Oczekuje obecnie 
decyzji sądu dla małoletnich.

Zestrzelenie
Bejrut. (UPI) — Rzecznik pale­

styńskich bojówek powiedział, że pa­
lestyńska artyleria przeciwlotnicza 
zestrzeliła bojowy samolot izraelski, 
który spadł w płomeniach na teryto­
rium północnego Izraela. Typ samo­
lotu nie został podany. Określono go 
jedynie jako “myśliwiec”.

knięte dla ruchu w dniach wyścigu.
Idea urządzenia Chicago Grand 

Prix wyszła od restauratora Arnolda 
Mortona i on stanął na czele Komi­
tetu organizacji chicagoskiego rajdu 
samochodowego. Pomysł ten zyskał 
aprobatę mayor Byme, która posta­
wiła sobie za zadanie uatrakcyjnić 
nasze miasto dla turystów i zyskać 
mu renomę światową. Idea ta zyskała 
także poparcie zawodników czego do­
wodem była obecność sław rajdowych 
na Daley Center Plaza. Tambey i 
Mears przybyli swymi rajdowymi 
wozami i obaj zapowiedzieli udział 
w Chicago Grand Prix. Obok nich 
zgłosili swój udział znani zawodnicy 
rajdów samochodowych Johnny 
Rutherford, bracia Al, Bobby Unser 
i Mario Andretti.

Patrick Tambay powiedział po za­
poznaniu się z trasą, że nie potrzeba 
robić na niej żadnych przeróbek. Uli­
ce są wystarczająco szerokie i od­
cinki między zakrętami wystarczają­
co długie aby maszyny mogły rozwi­
jać odpowiednią prędkość i bezpiecz­
nie wchodzić w zakręty. Tambay uwa­
ża, że Chicago Grand Prix ma wszel­
kie szanse stać się równie atrakcyjne 
jak rajd Monte Carlo czy kalifornijski 
Long Beach. Przybył on na chicago- 
ską konferencję prosto z Cannes.

Zaletą pomysłu urządzenia Chicago 
Grand Prix jest to, że impreza ta 
nie będzie kosztowała podatnika. 
Przewiduje się, że po zapłaceniu 
kosztów własnych jeszcze wpłyną 
pewne sumy do kas miejskich.

Pieniądze bowiem z wpływu za bi­
lety i od stacji telewizyjnych, które 
będą transmitowały przebieg zawo­
dów, pokryją całkowicie wydatki or­
ganizacyjne i na nagrody dla zwy­
cięzców. Jednocześnie zwiększa się 
obroty hotelarzy, restauracji i punk­
tów handlowych co również zasil 
skarb miasta wpływami z podatków 
od zwiększonych dochodów firm usłu­
gowych.

Senator Johns 
Naruszył 

Prawo Stanowe
Springfield, Ill. (CT) — Stanowa 

Rada Komisarzy Wyborczych wy­
raziła opinię, że senator Gene Johns 
(D. Marion) naruszył prawo stanu 
Illinois w zakresie ujawnienia wy­
sokości zebranych funduszów kampa­
nijnych. Johns nie wyszczególnił uzy­
skanych pozycji i wpływów — w spo­
sób zgodny z przepisami.

Rada wystąpiła ze składającym 
nika jako ostateczny termin, w któ­
rym to Johns musi przedłożyć nowe 
raporty, wyszczególniające wszystkie 
pozycje.

Rada wystąpiła ze składającycm 
się z ośmiu punktów zarzutem, stwier­
dzającym, że senator nie wyszczegól­
nił poszczególnych pozycji swych 
wydatków na ogólną sumę $13,000 
(z okresu kampanii wyborczej roku 
1977/78) oraz sumy $7,200 w postaci 
wpływów za rok 1978.
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★ KontraktorzyKontraktorzy
Ze Srebrnego Ekranu

Mini-Festiwal Filmowy Bardzo Na Czasie

★ Poszukuje Pracy

SPRZEDAM krzesełka. 283-1289

o Stefanie Starzyńskim”:

Praca Żeńska
★ AUTO

i

i

Praca Męska
* Posiadłości Poza Chic.

SHOP
FOREMAN ★ Domy w Polsce

E. Kran

★ Pomoc Domowa
★ Praca Męska

Call for interview

677-2930

Interesy

in

★ Mobile Homes

TO OUR ADVERTISERS

BMWI

OPIEKUNKA Dzieci — gospodyni. 
Trochę angielskiego. 867-8491 po 6 po poŁ

5 POKOI “Cottage” do sprzedania nad 
jeziorem tylko godzina jazdy. Dzwonić 
od 12 — 9. W Wisconsin. 283-4288.

który ten film utrwalił na taśmie. 
Mistrzowska to robota: nie wiadomo 
gdzie kończy się dokument, a gdzie 
zaczyna się fabuła, tak jednolicie 
utrzymał w stylu materiał autentycz­
ny i materiał przydany przez twór­
ców filmu.

O przejmowaniu pałeczki dziejowej 
w sztafecie pokoleń, o dalszej koniecz­
ności dokonywania moralnego wybo­
ru w sytuacjach zdawałoby się bez­
nadziejnych, mówi film “Zamach,” 
który uzupełnia premierowy pokaz 
mini-festiwalu. W tym filmie karzą- 
cym ramieniem Rzeczypospolitej jest 
młodzież — dzieci tych, którzy Nie­
podległą wywalczyli, dziedzice trady­
cji listopadowych i styczniowych.

Uczestnicy zamachu na kata War­
szawy wytyczyli jakby swoim następ­
com drogę, będącą przedłużeniem 
historycznych, polskich dróg, wiodą­
cych ku wolności. I dołączyli jeszcze 
jedno ogniwo do legendy, której po­
czątek dał Starzyński, aby było tak,

POTRZEBNY krawiec do poprawek 
odzieży. 386-5234.

SPRZEDAM dom w Polsce koło 
Rzeszowa. 980-7398.

FLOOR 
INSPECTOR

Zabił 
w Obronie Własnej

Policja podała, że Jessie Flowers, 
29, który przebywa w areszcie bez 
prawa zapłacenia kaucji, będzie pod­
dany badaniu na prawdomówność. 
Aresztowano go w związku z zabój­
stwem Reconella Wallera, 21. Byli 
oni wieloletnimi przyjaciółmi. Flowers 
twierdzi, że krytycznej nocy Waller 
przyszedł do jego mieszkania aby 
wymusić na nim zobowiązanie bycia 
świadkiem w jakiejś sprawie o mor­
derstwo. Miał on stanowić alibi dla 
kuzyna Wallera.

Kiedy Flowers odmówił, Waller za­
groził mu rewolwerem. Jak twierdzi 
Flowers, szybko wyciągnął wtedy 
swój rewolwer ukryty na kanapie na 
której siedział i oddal w kierunku. 
Wallera trzy śmiertelne strzały.

POTRZEBNA odpowiedzialna osoba 
do pilnowania dziecka od 4 po połu­
dniu. Okolica Jackowo. 252-8712.

needed 
for precision machine-shop. 
Must know how to use 
general measuring equip­
ment. Knowledge of lay-out 
work desirable.

needed
for modem machine-shop. 
Knowledge of all phases of 
turning and milling re­
quired. Background of 
C.N.C. helpful. Good pay 
for right aggresive person.

ZAKŁAD FRYZJERSKI
Wyrobiony interes, dobrze prosperu­
jący, na przedmieściu. Właściciel 
zostanie. Dobra lokacja.

Dzwonić 724-2357 wieczorem.

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY KRAWIEC 

Do pracowni ślubnych sukien.
Godziny dowolne. 

Pełen etat lub part time. 
Własne środki komunikacji. 

PRACOWNIA W SKOKIE 
Dzwonić do pani Lucas: 

675-1142, 12 — 9

FOSTER PARENTS WANTED 
Work in your own home and be part 
of an individual’s growth providing 
specialized care and training.

EARN BETWEEN 
$318 TO $975 PER MONTH.

Chicago Residents. North & West Side 
Only. — Contact: 

SARAH HUTCHINSON 
Foster Home Co-ordinator 

AUGUSTANA 
FOSTER CARE PROGRAM 

7464 N. Sheridan Road 
Chicago, Illinois.

Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HIS HOMIE 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 7754644

RECEPTIONIST - TYPIST
Needed for East Wacker Dr. firm. 

Must have good phone manner, be 
outgoing, tactful, personable & neat 
appearance required. Responsibilities 
in a fast paced setting for excellent 
salary, fringe benefits, large xmas 
bonus & working environment.

Please call Anita Saunders 
938-9194

OBSZERNE informacje przeczyć 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

BI-LINGUAL CLERK-TYPIST
Must have a good command of 

English language 
and some knowledge of Polish. 

Apply In Person.
Polish National Alliance 

6100 North Cicero Avenue 
Chicago, In. 60646

WISCONSIN DELLS
2 bedrooms 12x60. Furnished 
mobile home on approximately 
2 wooded acres. With access 
to small private lake... $14,900 

CALL: ED 
(312) 552-7467

or
(608) 666-3953

SHIPPING MANAGER
Must be experienced in packing 
—U.P.S. and processing orders. 
Challenging position for hard 
worker, good in dealing with 
public. Top wages.

973-7070
RUMMAGE SALE

St. Richard’s Episcopal Church 
5101W. DEVON 

Friday, September 26 
12 Noon — 6 P.M.

GOSPODYNI
OPIEKA NAD DZIEĆMI

Do dwojga dzieci. 3 dni w tygodniu. 
Własny dojazd. Okolica Hinsdale, IL. 

Referencje wymagane.
654-8671

Dzwonić po angielsku.

LIVE-IN housekeeper. Own room, TV. 
272-1871

WANTED 
BARMAIDS 

MUST SPEAK ENGLISH 
935-3664

Mostar Pub • 3655 n. Western

OFFICE GIRL
Must know invoicing, correspon­
dence, filing and general office 
skills. Top wages.

973-7070

KRAWIEC/KRAWCOWA
Musi umieć robić większe poprawki 
przy ubraniach męskich i damskich. 
Na pełen czas. Lokacja: Chicago-Michi­
gan Ave. Dzwonić po angielsku od 
poniedziałku - piątku

642-1909

UWAGA KOBIETY!
UWAGA MĘŻCZYŹNI!

Nowa kompania poszukuje DOŚWIAD­
CZONYCH mężczyzn i kobiet do czy­
szczenia domów i mycia okien w luk­
susowych domach. Muszą być zawo­
dowymi i odpowiedzialnymi sprząta­
czami. Również potrzebni “CUSTOM 
CARPENTERS11.

Potrzebne referencje.
MUSZĄ UMIEĆ MOWIC 

PO ANGIELSKU.
HOUSE BEAUTIFUL LTD.

Dzwonić: 359-3231

POTRZEBNY blacharz samochodo­
wy. Nie musi mieć własnych narzędzi. 

685-0660.

WHOLESALER-IMPORTER
Needs Polish/English speaking 
individual for sales—office work. 
Must know all office procedures 
and be able to answer thephom? 
well. Top salary—top benefits for 
talented people with initiative. 
Sales—up to $25,000 a year. Of­
fice—up to $300.00/week.

973-7070

EXPERIENCED 
COCKTAIL WAITRESS 
Wanted Or Will Train 

Neat appearance — Work 4 night 
a week. Age up to 30 years, good 
worker. Apply

GLADAN JEWELERS
2001 West Irving Park Road 

Ask for Michael Gladan or phone: 
525-1011

Please call for interview
677-2930.

Complete Building Repairs 
Renovations—Maintenance 

Qualified and Equipped to Per­
form all your work in accordance 
with Highest Professional Stand­
ards and using the Finest Avail­
able Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW”
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

“. . . Myślisz pewno, że to dziejów 
krater.

Wciąż tę samą wyrzuca romantyczną 
lawę.

I że to jeszcze jeden szalony 
bohater.

Nieopatrzną, ułańską opętał
Warszawę.

tobie jeszcze ciągle marzy się o 
cudzie.

o owych nadludziach, co się biją 
chrobrze.

Cudów chcesz? Pomyśl tylko, że są 
zwykli ludzie,

Jak on, co zawsze wszystko chcą 
wypełnić dobrze.”

Już prawie dwa miesiące cały świat 
z podziwem i uznaniem patrzy na 
“zwykłych ludzi,” z Polski którzy 
z godnością, rozwagą i bohaterstwem 
walczą o zwykłe ludzkie sprawy: o 
chleb i wolność. Ci ludzie nie mają 
broni. Mają tylko w swoim dumnym 
dziedzictwie przekazy, które m. in. 
pozostawili po sobie bohaterowie 
dwóch wspomnianych powyżej 
filmów.

Trzecim filmem jest “Enigma,” 
czyli wielki wkład Polaków (do zwy­
cięstwa Aliantów).

Maintenance 
Man

Experienced man
& building maintenance.

Must have experience in Boiler work, 
electrical, plumbing and general 
maintenace of aprartment buildings. 
$6 — $8 to start depending on experi­
ence. Good future for the right man. 

APPLY IN PERSON AT:
5200 N. SHERIDAN RD.

or call:
561-8300

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMOW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

MACHINIST
Experienced, must be able to 
run Bridgeport, planer and 
lathe. Full time.

GRINDER
& HEADER CO.
9007 EXCHANGE AVE.

FRANKLIN PARK 
678-3480We Have An Immediate 

Opening For

QUALIFIED COOK
For ST. CHRISTINA 

CATHOLIC RECTORY. 
PLAIN COOKING—For 

Several Priests.
Yoy Will Have Beautifully Decorated 
Modem Apartment, with T.V., etc., 
with Excellent Benefits.

For further information 
Please CALL FATHER CURRAN 

779-7181

5 pokoi
W tym 2 sypialnie, lodówka, piec 
kuchenny, gazowy, szafkowa kuchnia. 

Okolica Pulaski i North Ave. 
Dzwonić: 780-0850.

GOSPODYNI
Do małżeństwa, 1 lub 2 dni w tygo­
dniu, Kedzie i Irving Park. Dobre 
wynagrodzenie. Wymagane refe­
rencje.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
„ IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

LIVE IN 
HOUSEKEEPER 

Highland Park family with 2 children 
looking for live in housekeeper. Wed. 
thru Sun., who likes children. Must 
speak some English, non smoker. 
Own room and T.V. — References 
required.

Call: 831-2390.

OKAZJA!
Z powodu wyjazdu sprzedam dom 
murowany, piętrowy, z dużą parcelą 
nadającą się na prowadzenie każdego 
interesu z zamieszkaniem, w polskiej 
dzielnicy.

569-2092 lub 278-7396

•EXCELLENT OPENINGS IN ONTARIO, CANADA*

TOOL AND DIE MAKERS
We are an automotive related stamping and assembly plant located in 
a small community on the shores of Lake Simcoe. Due to our increase 
in business we have openings for TOOL AND DIE JOURNEYMEN. 
Our top rates are $9.49 per hour accompanied by a good complete 
benefit package. Interested parties are welcome to apply, write or call to: 
PERSONNEL—T. & D. • 705-426-7311

SEEBURN METAL PRODUCTS LIMITED
Box 460 Beaverton, Ontario, Canada LOK LAO

HOUSEKEEPER. Live in. Must speak 
English. Niles. Call before 5 P.M. 
and ask for Dolores. 967-1440._______

GLENVIEW. Gospodyni dwa dni 
w tygodniu. Dzwonić po agielsku: 

998-1979.

MŁODY, kullturalny mężczyzna za­
opiekuje się starszą osobą, w godzi­
nach wieczornych i nocnych. Dzwonić 
po7 wieczorem: 777-9591.

KOBIETA i mężczyzna posiadający 
doświadczenie w pracy janitorskiej 
oraz własne auto podejmną prace.

384-3206

CHICAGO & Western. 4 rooms — 
1 bedroom. Nice apartment, second 
floor. Newly decorated. Space heat. 
$120. 878-0722.__________________ ___
4 ROOMS, 2nd floor. Adults only. 
$140 a month. 376-2443. Call 6 - 8 P.M. 

4508 S. Honore.

MATURE WOMAN
To mount fabric samples, day shift, 
over-time available. Good wages. 
Must be able to speak English.
E. W. BREDEMEIER & CO. 

4029 W. Wrightwood

POTRZEBA KOBIET 
do pracy przy składaniu i cerowaniu 
obrusów. Stała praca, zielona karta 
wymagana.

2129 W. North Avenue

★ Osobiste_________
POSZUKUJĘ Janusza Malanowicz, 
w bardzo pilnej spadkowej sprawie. 

276-2441 albo 4864092.

PRACOWNIK
Do pracy przy dachach i fugowaniu 

(tuckpointing) 
BE 54996 

po 5po południu,

MASZYNISTA 
donarzędziowni 

(Tool Room Machinist) 
Doświadczony, dobre wynagrodzenie 

Kontaktować się z Walter Wrona 
766-3050

* Do Wynajęcia
5 POKOI do wynajęcia. Okolica Bel­
mont — Cicero. 736-5825.

Znakomitym pomysłem p. Włady­
sława Wajsmana, “króla filmu pol­
skiego na zachodniej półkuli,” jest 
mini-festiwal filmów, którym rozpo­
czyna w kinie “Milford” sezon 1980/81.

Filmy, które będą pokazane, to za­
równo epoka odległa, niemal prehisto­
ryczna, a zarazem jakże bliska sercu 
i wspomnieniom. A także bliska rze­
czywistości. Nie byłoby bowiem go­
dnej postawy stoczniowców gdań­
skich i całego społeczeństwa w r. 1980, 
gdyby wtedy, przed czterdziestu prze­
szło laty, naród wybrał drogę kapitu­
lacji i poddaństwa.

“. . . Gdziekolwiek jesteś, panie- 
prezydencie” — to film dotąd w Chi­
cago nie pokazywany. Jego bohate­
rem jest prezydent miasta stołeczne­
go Warszawy - Stefan Starzyński, 
ale także lud polskiej stolicy, który 
we wrześniu 1939 roku - kosztem 
krwi własnej i ruinami ukochanego 
miasta — demonstrował przed świa­
tem swoje umiłowanie wolności.

Piękny, niebanalny tytuł wzięty jest' “jak Jan Lechoń wyśpiewał w “Pieśni 
z przemówienia, które prezydent 
Starzyński skierował do nieobecnego 
już w stolicy prezydenta Rzeczypo­
spolitej Ignacego Mościckiego: “Pa­
nie prezydencie Rzeczypospolitej, 
gdziekolwiek jesteś, melduję posłusz­
nie, że Warszawa walczy.”

I Warszawa, pod przewodnictwem 
swego Gospodarza, który z kontro­
wersyjnego komisarycznego admini­
stratora przerodził się w ukochanego, 
autentycznego przywódcę ludu stoli­
cy, walczyła. Stała się pierwszym w 
dziejach miastem, które przeciwsta­
wiło się hitlerowskiej przemocy.

Film o walczącej Warszawie jest 
filmem dokumentalnym, jakkolwiek 
reżyser Andrzej Trzos-Rastawiecki 
zręcznie wplótł wątki fabularne.

Są więc w tym filmie przerażająco 
autentyczne kroniki niemieckie, po­
kazujące lotnicze i artyleryjskie bom­
bardowanie Warszawy, są wygrzeba­
ne gdzieś z ruin fragmenty filmo­
wych kronik polskich i są bogate ma­
teriały przekazane Polsce przez 
dziennikarza amerykańskiego Julien 
Bryana, który w tamtych trudnych 
dniach, wbrew wszelkim rozsądnym 
ruchubom, postanowił zostać z wal­
czącym ludem walczącej Warszawy.

Proszę zwrócić uwagę na tego dry­
blasa, który kręci się — nieproszony 
— w ogniu, w zamęcie, w zgiełku 
walki. Odtwarza jego postać amery­
kański aktor polskiego pochodzenia 
Jack Recknitz.

Znakomitą sylwetkę prezydenta 
Starzyńskiego stworzył wielki aktor 
Tadeusz Łomnicki. Jest świetnie 
ucharakteryzowany, czujnie wysłu­
chany w głos tamtych czasów, wro­
śnięty w krajobraz płonącej Warsza­
wy.

Może tylko Łomnicki przybrał tona­
cję za bardzo ściszoną. W jego inter­
pretacji Stefan Starzyński jest jakby 
przytłoczony widmem nieuchoronnej 
klęski i swojej niedawnej, osobistej 
tragedii, jaką była śmierć ukochanej 
żony, pokonanej przez nieuleczalną 
chorobę.

A przecież prezydent Stefan Sta­
rzyński z tamtego Września był wul­
kanem energii, którą zarażał otocze­
nie. Widziało go wtedy cale miasto, 
słuchała go wtedy cała Polska, gdy 
zachrypnięty, zdartym głosem rzęził 
w mikrofon Radia Warszawa, rzuca­
jąc wyzwanie brunatnym bandytom. 
Tym właśnie głosem zachęcał do wal­
ki, do oporu, do wytrwania.

Piękny tytuł tego wstrząsającego, 
przejmującego do głębi, filmu to nie 
tylko meldunek złożony umykające­
mu prezydentowi Rzeczypospolitej. 
Wydaje mi się, że twórcy filmu wyra­
zili tym tytułem tęsknotę za legendą, 
której uosobieniem stał się Stefan 
Starzyński.

Gdziekolwiek jesteś, panie prezy­
dencie Starzyński. . .? Wiemy tylko, 
że któregoś dnia październikowego 
wyprowadzili go z Ratusza dwaj wy­
socy oficerowie gestapo i że już nigdy 
nie wrócił. Gdziekolwiek jesteś. . .? 
W Natolinie pod darnią, w popiołach 
Dachau, w gruzach Dory, we Floes- 
senburgu? Wiemy, że film kończy się 
nieruchomym zdjęciem prezydenta 
Starzyńskiego, gdy wpatrzony w 
Warszawę, stoi na ratuszowych stop­
niach na tle zbirów, którzy stali się 
jego przeznaczeniem. ... I tylko z 
dala słychać jego pamiętne słowa: 
“Chciałem, żeby Warszawa była wiel­
ka. ...”

Przejmujący film, który jest głębo­
kim przeżyciem. Należy jeszcze dać 
uznanie Zygmuntowi Samosiukowi,

’77 CHEVROLET Malibu 32,000 mil, 
w bardzo dobrym stanie. 4784X105.
‘72 MERCURY, dwu drzwiowy, tylko 
35 tysięcy mil i cena tylko $675.00. 
Proszę dzwonić na numer 251-5300 albo 
275-5297 i koniecznie prosić do telefonu 
p. Ewę.____________________________
Z POWODU wyjazdu sprzedam Toytę.

2784392.

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

S or 7 days a week. No cooking. 
Western suburbs. Good salary.

CALL 887-7378

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac domowych z zamieszkaniem 
Podstawowa znajomość języka angielskiego. Do­
bra okazja dla osób, które chcialyby podróżować 
do Wisconsin i Florydy

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY 
Private Employment Agency

831- 5530—w języku angielskim 
640-7051—w języku polskim

5 ROOMS, first floor. 3702 McLean. 
$145. No pets. 342-3067 — after 6.
5 POKOI, ogrzewane, na drugim. 
Avers—Roscoe. Dla dorosłych, bez 
zwierząt. Wymagany depozyt aseku- 
racyjny. 588-7386.

★ Rummage Sale 
RUMMAGE SALE 
i BOUTIQUE SALE

Piątek, 26 września 9:30 — 5 
Sobota, 27 września 9:30 do południa. 
GALEWOOD COMMUNITY CHURCH 

1776 Narragansett

HICKORY HILLS
Ranch. 3 bedroom, ceramic tile bath. 
2% car heated garage. Aplliances, 
draperies & rugs stays.

Middle 60’s.
Cafi 430-3384

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Nowy dom, tylko 6 lat. Murowany. 
Bardzo duże pokoje. 3 sypialnie, 1% 
łazienki. Wykończony basement z ba­
rem na bieżącą wodę. Centralne ogrze­
wanie i ochładzanie. Garaż na 2 auta. 

Parafia Sw. Turybiusza. 
767-0983

583-3168
po 10-ej wieczorem lub weekendy.

GOSPODYNI do 3 dorosłych. Za­
mieszkać na przedmieściu. Dzwonić 
po6-tej: 382-1218.

POTRZEBNA GOSPODYNI 
Z Zamieszkaniem 

Winnetka. Pieszy dystans do kolejki 
Northwestern. Musi mówić trochę po 
angielsku. Dużo świadczeń. Podczas 
dnia dzwonić do Bill 463-0800. W sobotę 

i Niedzielę oraz po godzinie 6 
446-0800

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJPO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

X O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

KRAWIEC i OPERATORZY 
MASZYN 00 SZYCIA 
Dzwonić po polsku: 

_______ 922-1797
JANITORIAL

Mature Couple for Management & 
Maintenance of 100 Unit Apt. Complex 
in Aurora. 2 Bdrm. Apt. plus Salary. 

MUST SPEAK ENGLISH WELL.
Call 898-6600

For Appointment Between 
11A.M.-5 P.M.

COUPLE WANTED
Maintenance. Older couple to live 

and maintain 75 unit building. 
MUST BE EXPERIENCED 

AND SPEAK ENGLISH.

530-4475
POSIADAMY PRACE 

FICZYCZNE LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency ’ 
6201 W. TOUHY • 631-8878
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Uznani Winnymi Urzędnicy 
Powiatowi — Pracują Nadal

Dziennik śródmiejski Chicago Tri­
bune ujawnił, że czterech pracowni­
ków administracji powiatowej, którzy 
uznani zostali winnymi pobierania 
łapówek — nadal pracują na tych 
samych stanowiskach.

Cala czwórka uznana została winna 
pobierania drobnych łapówek w wys. 
od $1.00 do $14.00 — za przyśpieszanie 
procedury prawnej. Łapówki te da­
wali im adwokaci i inni klienci.

Powiatowe biuro wydaje tytuły 
własności nieruchomości i przeprowa­
dza tysiące rejestracji właścicieli. Fe­
deralni urzędnicy śledczy oświadczyli, 
że nadwyżka w postaci łapówek doli­
czana była do opłaty, jaką musieli 
uiszczać właściciele nieruchomości 
oraz nabywcy nowych obiektów.

Jednym z czterech uznanych win­
nymi urzędników powiatowych jest 
34-letni Thomas Gannon, który pracu­
je nadal w tym samym biurze. Wniósł 

również pracuje nadal w biurze po­
wiatowym, został postawiony pod 
nadzór sądowy. John Rice, który jest 
pierwszym zastępcą 78-letniego re- 
kordera powiatowego (stojącego na 
czele omawianego działu administra­
cji pow. Cook) powiedział, że żaden z 
4 wymienionych pracowników nie zos­
tał zwolniony, ani też zawieszony w 
swych czynnościach za swe przekro­
czenie, żaden z nich nie utracił rów­
nież prawa do emerytury, ani przywi­
lejów wynikających z wysługi lat.

Gannon został na okres trwania 
wniesionej przezeń apelacji przesu­
nięty do innego działu.

Inni zaś pracują na tych samych 
stanowiskach, które piastowali do tej 
pory, tzn. mają możliwość — jeśli 
chcą — przyjmowania nadal napiw­
ków od interesantów, tak jak czynili 
to uprzednio.

WASHINGTON. — Przew. senackiego komitetu Energii i Za­
sobów Naturalnych H. Jackson w rozmowie z sekretarzem 
Departamentu Energii Johnem Sawhill (UPI)

Dalsze Projekty Rozbudowy 
Chicagoskich Lotnisk

on apelację w sprawie skazania na 90. 
dni pobytu w areszcie oraz grzywnej 
w wys. $1.000. Karę tej wysokości 
nałożył sędzia federalny Bernard M. 
Decker.

Dalsi dwaj pracownicy, uznani win­
nymi i nadal zatrudnieni, to 29-letni 
Oscar Nadjari i 53-letni Jack F. Snow. 
Po przyznaniu się do winy zostali oni 
postawieni pod nadzór sądowy. Liczą­
cy lat 65 Stanley J. Pawełek, który

Rice stwierdził, że wymienieni 
urzędnicy sprawują bardzo ważne 
funkcje — załatwiając sprawy intere­
santów w związku z rejestracją tytułu 
własności. Bez nich — stwierdził 
Rice — dział ten trzeba by zamknąć. 
Urzędnicy ci otrzymują wynagro­
dzenie roczne w wys. $15.000.
< Stwierdził on dalej, iż wyuczenie 
urzędników sprawujących omawiane 
funkcje zajmuje lata.

Chicagoska Rada Szkolna 
Zatwierdza Plan Desegregacji

Po długotrwałych naradach z 
przedstawicielami rządu federalnego 
i departamentu sądownictwa, Chica­
goska Rada Szkolna jednogłośnie za­
twierdziła plan wprowadzenia rów­
nowagi rasowej w chicagoskich szko­
łach publicznych.

W ten sposób zakończono trwające 
od prawie 20 lat dyskusje na temat 
równowagi rasowej i dyskryminacji 
w szkolnictwie miejskim. Środowa 
uchwala jest jedną z najważniejszych 
i niezwykłych, ponieważ po raz pierw­
szy, w celu zapobiegnięcia ewentual­
nych sporów po zatwierdzeniu jej 
przez członków Rady, została auto­
matycznie zatwierdzona przez sę­
dziego sądu okręgowego, otrzymując 
tym samym ważność dokumentu.

Zatwierdzona umowa jest raczej 
dokumentem sugerującym dalsze 
działanie władz szkolnych w celu 
wprowadzenia desegregacji. W myśl 
tego planu Rada Szkolna zatrudni 
natychmiast grupę ekspertów, którzy 
wraz z personelem szkolnym opracu­
ją szczegółowe wytyczne w jaki spo­
sób uzyskać wymaganą przez przepi­
sy równowagę rasową. Eksperci 
będą musieli przedstawić swój plan 
już w dniu 31 marca 1981 r. Plan 
ten będzie przeanalizowany przez 
Radę Szkolną, personel szkolny i 
przez przedstawicieli zainteresowa­
nych rodziców. Odbędą się dyskusje 
na ten temat i zostaną wprowadzone 
ewentualne poprawki. Całość projek­
tu musi być zakończona do momentu 
rozpoczęcia następnego roku szkolne­
go, ponieważ z dniem 1 września 
musi ten plan być wykonany.

Omawiając możliwości jakie są 
określone przez tę propozycję, prze­
wodnicząca specjalnego komitetu 
Rady, Joyce Hughes stwierdziła, że 
plan opierał się będzie na możliwo-

Problemy z Wyborem

ściach dobrowolnej desegregacji i w 
niektórych wypadkach przymuso­
wym przewożeniu dzieci. Władze ma­
ją zamiar najpierw wykorzystać 
wszystkie możliwości, które polegać 
będą na dobrowolnym wyrównaniu 
składu uczniów i. nauczycieli w po­
szczególnych szkołach. Stwierdzono, 
że plan nie przewiduje definitywnych 
liczb, procentów itp. Stąd pozostawia 
komisji dużo możliwości. Wiele szkół 
w których już obecnie istnieje wyma­
gana równowaga rasowa będzie zwol­
nionych z nowych przepisów.

Wiele innych szkół, do których trud­
no będzie dowieźć dzieci, otrzyma 
status uprzywiliowany, tak, aby wy­
równać braki spowodowane ewentual­
ną segregacją.

Według dostępnych danych wiado­
mo, że w szkolnictwie chicagoskim 
jest 450,000 uczniów, z których 60.7% 
to uczniowie czarni, 20% uczniowie 
biali, 17.2% uczniowie pochodzący z 
krajów Ameryki Łacińskiej, pozostali 
to uczniowie innych ras.

Zaraz po ogłoszeniu, że chicagoska 
Rada Szkolna zatwierdziła plan de­
segregacji, sekretarz krajowego De­
partamentu Szkolnictwa Shirley 
Hufstedler ogłosiła, że chicagoskie 
szkolnictwo otrzyma $442,800 z fundu­
szy federalnych na pokrycie kosztów 
związanych z opracowaniem planów 
desegregacji.

Superintendent Caruso, jak również 
członkowie Rady Szkolnej wyrazili za­
dowolenie z takiego rozwiązania 
sprawy.

Upływa Termin 
Zapłacenia Podatków 

Od Realności
W czwartek 25 września upływa 

termin zapłacenia drugiej raty podat­
ku od realności. Osoby, które nie za­
płacą podatku w terminie będą płacić 
odpowiednie kary.

W czasie spotkań z aldermanami 
miasta, a później reprezentantami 
samorządów zainteresowanych 
miejscowości, p/o lotnictwa Thomas 
Kapsalis, poinformował o najbliż­
szych planach jakie są w opracowaniu 
odnośnie dwóch lotnisk chicagoskich.

Kapsalis zapewnił zaniepokojonych 
przedstawicieli sąsiadujących z lot­
niskiem O’Hare miasteczek, że po­
przednio proponowana budowa dwóch 
bieżni na tym lotnisku, zostanie unie­
ważniona, ponieważ okazuje się, że 
lotnisko nie potrzebuje bieżni przez 
przynajmniej następne dwadzieścia 
lat. Omówił również plany dotyczące 
rozbudowy tego lotniska podkreślając 
fakt, że pomimo znacznego powięk­
szenia terenu lotniskowego, nie będzie 
się odczuwać odgłosów lądujących 
czy startujących samolotów.

Plan przebudowy lotniska O’Hare 
spotkał się z krytyką organizacji re­
prezentującej mieszkańców okolicz­
nych miasteczek. Przedstawicielka 
tej organizacji Jean Blazek, która jest 
koordynatorem Bensenville Environ­
mental Protection Coalition Council, 
stwierdziła, że opracowuje się plany

bez zasięgnięcia opinii zainteresowa­
nych. Zdaniem Blazek zarówno mias­
to, jak i komisarz lotnictwa, powinni 
najpierw zwrócić się do zainteresowa­
nych grup z prośbą o ich opinię na ten 
temat.

Kapsalis podał do wiadomości, że 
najprawdopodobniej miasto będzie 
chciało kupić ziemię na której znajdu­
je się lotnisko Midway od chicagos- 
kiej Rady Szkolnej. Do chwili obecnej 
władze miejskie opłacały Radzie 
Szkolnej czynsz za używanie terenów 
lotniskowych. Jak dotąd nie podano 
do wiadomości ceny tej ziemi. Wiado­
mo jedynie, że miasto posiada już 
sumę 15 mil. dolarów na pierwszą 
ratę ewentualnej spłaty przy kupnie 
ziemi. Podobno przedstawiciele 
związku zawodowego nauczycieli od 
dawna wypowiadali się za sprzedażą 
terenów lotniczych, aby w ten sposób 
zasilić finanse szkolnictwa chicagos- 
kiego.

Kapsalis podał jeszcze do wiado­
mości, że przebudowa i unowocześnie­
nie lotniska O’Hare potrwa 20 lat i 
kosztować będzie przynajmniej 500 
milionów do 1 miliarda dolarów.

Poważny Brak Pielęgniarek 
Grozi Bezpieczeństwu Pacjentów
Organizacja Illinois Hospital Ass’n 

podała do wiadomości wyniki badań 
jakie przeprowadziła w szpitalach 
stanowych. Badania te wykazują, że 
szpitale stanowe, a szczególnie szpita­
le chicagoskie, wykazują największe 
braki, co zdaniem specjalistów, wpły­
nie na bezpieczeństwo i opiekę nad 
pacjentami. Nieobjęte posady pielęg­
niarskie są zjawiskiem dosyć zagad­
kowym, szczególnie gdy się weźmie 
pod uwagę fakt braku wolnych miejsc 
na rynku pracy.

Zastanawiano się nad przyczynami 
takiego stanu rzeczy, ale jak dotąd 
nie wyciągnięto żadnych wniosków. 
Pielęgniarki pracujące w szpitalach 
na terenie Chicago otrzymują najwyż­
sze pobory, jeśli się je porówna z 
poborami w innych szpitalach na tere­
nie stany, a nawet kraju. Trudno też 
składać winę na warunki pracy. Przy­
puszcza się, że jednym z powodów 
braku wykwalifikowanych pielęgnia­
rek jest spadek zainteresowania wielu 
kobiet tzw. zawodami kobiecymi. Szu-, 
kają one zajęcia w zawodach, które 
dawniej uważane były jako męskie.

Niektóre pielęgniarki składają jed­
nak winę na niskie zarobki i nieregu­

larne godziny pracy. Inni twierdzą, że 
praca pielęgniarska zniechęca wiele 
kandydatek. Podobno wiele kwalifiko­
wanych sił znajduje bardziej intratne 
zajęcie w prywatnym sektorze opieki 
nad chorymi.

Raport Illinois Hospital Ass’n. 
podaje, że po otrzymaniu odpowiedzi 
na rozesłaną ankietę do 259 szpitali, 
stwierdzono, że na 19.719 pozycji pie­
lęgniarskich, brak jest 2.758 — liczby 
te dotyczą samego Chicago. Jeśli cho­
dzi o liczby stanowe, to na 42.612 posad 
nie obsadzono 5,321.

Braki te szczególnie dają się we 
znaki na oddziałach chirugicznych i 
opieki nad ciężko chorymi. Na skutek 
tych braków w wielu szpitalach 
musiano zlikwidować miejsca dla pa­
cjentów. W sumie zlikwidowano 891 
łóżek w 92 szpitalach.

We środę rozpoczyna się konferen­
cja specjalnej komisji wyłonionej z 
I.H.A. — Legislative Commission on 
Critical Health Issues, na dorocznym 
zebraniu organizacji. Wyniki przepro­
wadzonych badań będą tematem dys­
kusji. Konferencja ta potrwa aż do 
piątku.

Sąd Nakazał Rozpatrzenie 
Sprawy Poparzonych Dzieci

Rozprawa przeciw dziesięciu wię­
źniom więzienia powiatowego oskar­
żonym o zamordowanie trzech straż­
ników w czasie buntu jaki miał miejs­
ce w ubiegłym roku, nadal stoi w 
“martwym punkcie”. Trudności pole­
gają na doborze właściwych ławników. 
Jak dotąd, po kilku dniach przesłu­
chań, nie zakwalifikowano ani jed­
nego kandydata. Przesłuchania nadal 
trwają. 

Skarbnik miejski Edward J. Rose- 
well podał do wiadomości, że będzie 
brana pod uwagę data stempla pocz­
towego. List z należnością musi być 
wysłany nie później jak przed północą 
25 września. Osoby, które nie otrzy­
mały jeszcze rachunku na drugą ratę 
podatkową, a które mieszkają w Chi­
cago, powinny niezwłocznie skontak­
tować się z biurem skarbnika miej­
skiego, dzwoniąc na nr. 443-5100.

Federalny Sąd Apelacyjny wydał 
nakaz w sprawie przeprowadzenia 

. rozprawy odnośnie skargi opiewają­
cej na sumę miliona dolarów. Chodzi 
tu o odszkodowanie wynikającej z 
faktu, że dwoje dzieci z miejscowości 
podmiejskiej Maywood doznało popa­
rzeń, albowiem właściciel budynku, 
w którym zamieszkiwały, wyłączył 
ogrzewanie. W wyniku tego rodzina 
zmuszona była do posługiwania się 
prowizorycznym systemem ogrzewa­
nia.

Dwoje dzieci, Charles i Jacqueline 
Enis, wówczas w wieku lat 8 i 6, 
doznało poparzeń drugiego i trzeciego 
stopnia. Wypadek zdarzył się w listo­
padzie 1976 r. Garnek zawierający go­
tującą się wodę, wywrócił się na pły­
cie kuchennej.

Zamieszkała obecnie w miejsco­
wości Hamilton, Miss, matka dzieci, 
Sarah, wniosła sprawę do sądu, 
stwierdzając, że właściciel domu od-

wnosi skarga, że rodzina pozbawiona 
została gorącej wody. Dlatego też wy­
padek, jaki wydarzył się w następ­
stwie tego, spowodowany został po­
średnio z winy właściciela budynku.

Sędzia federalnego Sądu Okręgowe­
go odrzucił jednakże sprawę, zanim 
doszło do rozprawy. Orzeczenie jego 

‘ głosi, że pomimo tego, iż zgodnie z 
przepisami przedmieścia Maywood, 
właściciele domów zobowiązani są do 
utrzymania pewnej minimalnej tem­
peratury w mieszkaniach, to jednak­
że poparzenie, jakich doznały dzieci 
nie spowodowane zostały bezpośre­
dnio z winy właściciela budynku, któ­
ry nie zapewnił lokatorom ogrzewa­
nia.

Sąd Apelacyjny orzekł, że sędzia 
Crowley odrzucił sprawę nieco po­
chopnie i że dowody lub też brak ich 
— winne być rozpatrzone przez ławę 
przysięgłych.

Budynek, w którym zamieszkiwała 
rodzina należy do firmy Ba-Call

PITTSBURGH. — W odległości 4 mil od Pittsburgha, na od­
cinku szosy US-22, gdzie prowadzono roboty drogowe, doszło 
do zderzenia samochodu osobowego z przyczepą wyładowaną 
gorącym asfaltem. Dwoje pasażerów auta poniosło śmierć a 
kierowca w stanie ciężkim przebywa w szpitalu. (UPI)

mówił zapewnienia ogrzewania mie­
szkania. Zachował się on w ten spo­
sób pomimo tego, że rodzina ucho­
dziła za dobrych lokatorów. Wypadek 
ten wydarzył się wskutek tego — 

Building Corp.
Bana Horowitz, obrońca prawny po­

parzonych dzieci, stwierdziła, że jest 
zadowolona z decyzji Sądu Apelacyj­
nego i przygotowuje się do rozprawy.

Sąd Zatwierdził Nagrodę 
Za Pomoc w Odszukaniu H. Brach

Brat Sugeruje, Że Padła Ona Ofiarą “Kliki Koniarzy”
Sprawa milionerki Helen Brach, 

spadkobierczyni fortuny po wytwórcy 
cukierków nadal pozostaje otwartą. 
Zaginęła ona w niewyjaśnionych oko­
licznościach w roku 1977. Do tej pory 
nie natrafiono na żaden ślad. Rodzina 
zaginionej, która chciałaby jak naj­
prędzej skorzystać z fortuny oblicza­
nej na $21 min robi wszystko, żeby uzys­
kać z sądu uznanie zaginionej za 
zmarłą.

Obecnie brat Helen Brach, Charles 
Vorhees z Hopedale w Ohio, zwrócił 
się do Sądu Okręgowego o uzyskanie 
zezwolenia na wyznaczenie nagrody w 
wysokości $250.000 dla tego, który 
wskaże miejsce pobytu zaginionej lub 
miejsce gdzie spoczywają jej zwłoki. 
Jest to trzecia z kolei suma przezna­
czona dla tego, kto pomoże w wyświe­
tleniu zagadki zniknięcia milionerki. 
Dwie pierwsze, w wysokości 100.000 i 
200.000 dolarów, nie przyniosły spo­
dziewanych rezultatów.

Sędzia Henry A. Budziński zgodził 
się na ustalenie nowej nagrody, ale 
zabronił użycia pieniędzy pochodzą­
cych z majątku zaginionej. Brat nie 
może pogodzić się z tą decyzją twier­
dząc, że skoro opłaty adwokatów bio- 
rących udział w sprawie pokrywane 
są z majątku p. Brach to napewno nie 
miałaby ona nic przeciwko temu, aby 
również zapłacono osobie, która wska­
że miejsce jej pobytu lub grobu. Ale 
sędzia przestrzega przepisów praw­
nych twierdząc, że dokąd nie udowod­

niono śmierci właściciela majątku 
nikt inny nie może nim dysponować.

Brat zaginionej jak i dalsi krewni 
są przekonani, że Helen Brach została 
zamordowana.

Adwokat z ramienia Charlesa Vor­
hees, James C. Leaton wystąpił z 
nową teorią sugerującą, żeby zbadać 
dokładnie jakie stosunki łączyły zagi­
nioną z właścicielem stajni w Morton 
Grove, Richardem J. Bailey. Jak 
twierdzi Leaton prywatne dochodze­
nia ustaliły, że Helen Brach utrzymy­
wała częste kontakty z Bailey. Dalej 
Leaton twierdzi, że Bailey zamieszany 
jest w afery “kliki koniarzy”, do któ­
rej między innymi należy Silas Jayne 
z Elgin, który odsiedział karę za pla­
nowanie i udział w morderstwie swe­
go brata. O bezkompromisowości kli­
ki ma świadczyć inny przykład, przy­
toczony przez Leatona. Stajnia nale­
żąca do jednej z kobiet, która zaskar­
żyła Baileya o sumę $365.000, spłonęła. 
W przeddzień pożaru w pobliżu farmy 
widziano samochód Gaileya i jego sa­
mego przy zabudowaniach stajni. 
Argumenty te sędzia Budziński naz­
wał czystymi spekulacjami. Niemniej 
zarówno biuro stanowego prokuratora 
jak i policja w Glenview, która od 
początku prowadzi śledztwo, zajmie 
się tymi sugestiami. Leaton sugeruje, 
aby osuszyć jeziorko znajdujące się 
na terenie farmy, gdzie spłonęła staj­
nia. Uważa on, że być może właśnie 
to jeziorko jest grobem milionerki 
Helen Brach.

Tegoroczny Budżet Miejski 
Powiększono o $40.8 Mil.

Mayor Byrne wyraziła wczoraj zgo­
dę na przywrócenie usług w postaci 
pielęgnowania przez załogi miejskie 
drzew. Jednocześnie Rada Miejska 
uchwaliła zapewnienie dodatkowego 
budżetu w wysokości $40.8 mil.

Pani mayor wyraziła zgodę i zmie­
niła zdanie. Przyczyniła się tu w du­
żym stopniu perswazja ze strony aid. 
5 wardy Lawrence S. Blooma (nie­
zależnego), który wystąpił z propo­
zycją wynajęcia w przyszłym tygo­
dniu 80 ludzi. Robotnicy ci zajmą się 
pielęgnowaniem i wycinaniem drzew. 
Usługi w tym zakresie zostały wy­
eliminowane przed rokiem. Byme wy­
raziła na to swą zgodę w tym samym 
czasie, gdy aiderman 43 wardy Mar­
tin J. Oberman wystąpił z ostrym 
atakiem, krytykując przeprowadze­
nie poprawek budżetowych.

Radni miejscy stosunkiem głosów 
36 do 5 uchwalili przeprowadzenie 
poprawki budżetowej w wys. $40.8 mil. 
Tegoroczny budżet wyraża się cyfrą 
$1.4 bil. Dodatkowa kwota przezna­
czona będzie m.in. na pokrycie kosz­

tów związanych ze strajkiem straża­
ków z ciągu ubiegłej zimy, przepro­
wadzenia różnych badań przez firmy 
doradcze oraz uiszczenie zaległych 
długów.

Poprawka budżetowa zapewnia su­
mę $17.7 mil. na rzecz wydziału 
straży pożarnej (w związku ze straj­
kiem, jaki miał miejsce w okresie 
od 14 lutego do 8 marca), około $3 
mil. dla firm przeprowadzających 
konsultacje i $19.5 mil. na rzecz szyb­
szego uiszczenia zaległych długów.

Wpływy pieniężne, z jakich pokryta 
ma być poprawka budżetowa, prze­
widziane są z nastp. źródeł: $29 mil. 
z popełnionej pomyłki (o której pisało 
się wiele swego czasu), $6 mil. z do­
datkowych podatków od nierucho­
mości i osobistych i dalsze $6 mil. 
z kwoty odłożonej na ewentualne wy­
płacenie odsetek, co okazało się obec­
nie niepotrzebne. Potrzeba ta oka­
zała się nieaktualna z chwilą, gdy 
Rada Miejska postanowiła na wiosnę 
br. skomasować kwotę $148 mil. w 
postaci krótko-terminowych długów.

Wskaźnik Cen w Rejonie Chicago
Spadł o 0.6 Procent

Wskaźnik cen w rejonie Chicago 
spadł w ciągu sierpniu o 0.6 procent. 
Sierpień był drugim kolejnym mie­
siącem, w czasie którego zanotowano 
spadek — głównie z powodu ostatniej 
obniżki stopy procentowej pożyczek 
na domy.

Dane ujawnione wczoraj przez 
Dept. Pracy wykazują, że zanotowany 
w ciągu sierpnia spadek, był identycz- 
nyzlipcowym (równieżO.6%).

Ceny produktów żywnościowych w 
dalszym ciągu idą jednakże w gó­
rę, częściowo z powodu tegorocznej 
suszy, jaka panowała w rejonie Środ­
kowego Zachodu oraz w południowych 
stanach.

W ciągu sierpnia ceny żywności 
podskoczyły o 1.9%. Dotyczy to przede 
wszystkim produktów mięsnych, ryb, 
drobiu i nabiału. Przeciętne produkty 
te podskoczyły w cenie o 3.2%. Pro­
dukty mleczne o 0.5%, zaś jarzyny 
i owoce o jeden procent.

Przeciętna podwyżka cen za pro­
dukty spożywane w domu i na ze­
wnątrz wyniosła 1.4%.

Zastój na rynku budowlanym oraz 
handlu domami — na wiosnę br. — 
spowodował, że wskaźnik cen w tej 
kategorii spadł o 2.4%. Ceny nowych 
domów oraz wysokość stopy procento­
wej na pożyczki hipoteczne, spadły 
o 4.8%.

Koszta komunikacji podskoczyły o 
0.7%, a to z uwagi na wysokość cen 
nowych i używanych aut, ubezpieczeń

Winny Oszustwa 
Podatkowego

Były kierownik jednej z firm ubez­
pieczeniowych został uznany winnym 
oszustwa podatkowego. Samuel S. Sar- 
icinelli nie zapłacił podatków w latach 
1971-1972. Oszukał on państwo na 
przynajmniej 50 tys. doi. Wyrok w tej 
sprawie zostanie wydany 3 listopada. 

samochodowych i cen biletów lotni­
czych. Cena benzyny spadła nieznacz­
nie. W ciągu ostatnich trzech miesię­
cy ceny paliwa utrzymały się prawie 
na tym samym poziomie.

W ubiegłym tygodniu zanotowano, 
że szereg czołowych firm naftowych 
obniża ceny, a to z powodu nadmiaru 
zgromadzonych zasobów oraz ograni­
czeń zastosowanych przez kierowców, 
którzy nie korzystają obecnie tak czę­
sto jak dawniej ze swych samocho­
dów.

W ciągu 12-miesięcznego okresu, 
jaki zakończył się w sierpniu br., 
przeciętnie ceny wszystkich produk­
tów i usług podskoczyły o 12.2%.

Spadek cen w ciągu lipca był naj­
dalej idącym na przestrzeni ostatnich 
22 lat.

Pozostaną w Więzieniu
Dwaj mężczyźni podejrzani o kra­

dzież klejnotów w Londynie, którzy 
zostali aresztowani w Chicago, pozos­
taną w więzieniu. Sędzia odmówił 
przyznania oskarżonym prawa 
kaucji. Czekają oni na deportację do 
Anglii gdzie staną przed sądem.

Studenci Projektują 
Więzienie

Jedna z fundacji Illinois Bar Foun­
dation ogłosiła, że studenci architek­
tury chicagoskich i stanowych szkół 
wyższych będą mogli wziąć udział w 
konkursie na zaprojektowanie gma­
chu nowego więzienia. Zwycięzca 
otrzyma nagrodę w wysokości $2.100.

Ostatecznie, właściwy projekt zos­
tanie opracowany przez zawodową 
firmę, ale prace studentów mogą być 
bardzo pomocne w opracowywaniu 
nowego projektu. Architekci szukają 
nowych rozwiązań w trudnym proble­
mie jakim jest właściwe pomieszcznie 
dla więźniów.


